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Chlebodawca zabił pracownika 
podczas libac_j-i, w bijając mu nóż w gardło 

Wczoraj w Późnych godzinach wie- jiąc nawet właściwie powodów. okła- szanie. Żona r.~n~a wybieS?:ła do ~:eni i 
;zorowych mieszkańcy domu przy ul. , dali się kułakami i obrzucali sie wzajem- zaczeła wzywać pomocy. Sasiedzi, któ-
Juljusza 28 zostali wstrząśnięci wiado- 'nie sf· '-'em wyszukanych wvzwisk. . rzy dowiedzieli się o krwawvm wypad-
nością o krwawej zbrodni, iaka się w l W pewnym momencie Pawlak ku, zaałzr:nowali natychmiast oogoto-
tym domu rozegrała, a mianowicie 36- - SCHWYCIŁ LEŻA CY NA STOLE NÓŻ wie ratunkowe oraz VIII komisariat po
letni robotnik Stanisław Jackowiak I JEONEM UDERZENIEM - WBIŁ OO licji. Lekarz pogotowia przvhvłv na miej 
ZOSTAŁ ZA.BITY UDERZENIEM NO- JACl(OWIAKOWI, AŻ PO SAMĄ RĘ- sce zbrodni, stwierdził, że Jackowiak 

ZA W GARDŁO. KOJEść W GARDŁO. zmarł wskutek otrzymanej ranv. 
przez chlebodawcę swego l\ar~ł~ Pa- Tac' '..viak nie zdążył nawet krzyk- Karol Pawlak został aresztowany · i 
wlaka, za~. przy ~)· La1dewntckie1 35. nąć i runął na podłoge. broczac obficie osadzony w wiezieniu do dvspozycji 

S~c.zegoły zaboJ~twa tego przed- krwią. Wśród obe:;nycb powstało zamie- władz sądowych. 
staw1a1ą się następu1ąco. W godzinach · 
popołudniowych przybył Jackowiak do ' . . ' 

,, ' l . • „ ·!-.,.' 

Dwai dyrektorzy lwowscy 
uciekli samolotem zagranicę 

Warszawa. 8 września. 
Tocząca się obecnie w Lwowie spra

wa dyrektora Banku Ludowesrn Spół
dzielczego, Zygfryda Brylla, aresztowa
nego pod zarzutem puszczania w obieg 
fałszywych weksli, zyskała nowy epi
zod. Dochodzenie prowadzone nrzeciw
ko dalszym dyrektorom tego banku, pp. 
Onyśkowi i Iiermanowi wvkazalv, że o
szustwa ich sięgać mają do wvsokości 
półtora miliona złotych. Gdy.sprawa obu 
przybierać · zaczęła niekorzvstnv obrót, 
postanowili oni wyjechać ze Lwowa i jak 
ostatnio donoszą, znikli z bruku lwow
skiego przy pomocy samolotu nasażer
skiego, przypuszczalnie w kierunku Wie
dnia 

Hitlerowcy hulają 
Gorące dni przed wyborami 

Berlin, 8 września. 
Kampanja wyborcza w Niemczech 

przybie1;a coraz ostrzejsze i gwałtowniej 
sze formy. 

Gdy na wiecu wyborczvm niemiec
kiego stronnictwa państwoweg-o wystą
pił kandydat żydowski na uosla tego 
stronnictwa w Berlinie, Bruno Weil, o
toczyli go uzbrojeni w noże hitlerowcy. 
Groźną sytuację uratował wiekszy od
dział policji, który uwolnił Weila z rąk 
napastników. 

!ii :E~ił5~:g?~t~~i~!~1~~ Demonstracie komunistyczne w Warszawie 
lat P'o c~~~~:ci~m;dw~t~~~;yt'!1a1a~ko- Policja rozpt:dziła pocho-dy urządzone w rozmaitych częściach 
włak z Pawlakiem udali się do zamiesz i ł · J d · 1· • ł · ł • 
kującego w tym samym domu sąsiada, m as a. - e en po 1c1an ranny w czasie s arc1a 
niejakiego franca, gdzie po kilku minu 

~~:k~~zmowy poshmowili . postać PO · ~rsł!ssło 1 o o fiODIUDistóDJ or~s•tODJODIJ«:li 
Sprzeci~iat si~ te~u stanowc~o J?a Warszawa, 8 września „Demonstracje" rozpopzęły się oko- .POLICJA ZMUSZONA BYŁA PŁA· 

włak: ~dyz wiedzrał, ze PO wypiciu krl; . l(omuniści zorganizowali wczoraj w h> godziny 2-ei po południu w kilku ZOW Ać. 
ku. krehszków ma zwyczaj wszczynac/ Warszawie „Dzień młodziety kqmuni- puflkt~ch miasta naraz. _ l(itkanaście osób odniosło rany. 
awan!ury. . • stycznej", który, Jak wszystk1e nodólme . Przy zbiegu Dzikiej i Wołyńskiej gru- Na Karmelickiei utworzył się po 

Mimo ~ego sprzec1.wu„ .la~kow1ak po- lmprei,y w Polsce, polegał na tchórzłl- pa wyrostków żydowskich Ucząca oko- chód, który zamierzał ruszyć pod wie; 
"łat po w-0dkę, do k~?re1 zasiadł w~az z wem źbieraniu się dro,bnych ~qipek, ło 400 osób ątworzyła pochód, .który · · 
f!ancem, !1 po chwih przyłaczvł się do które maniiestowały na część-~Mo~kwy zniknął ' bez_· $ładu w -n'lomericie przyby-: z•en!e na Pawiej. 
mch również i Pawlak. a2: do monienfo. ukazania się 'pofkji;:po- cia oi:ldzfatu 'policji. -" . • ,Pawiak" otoczył ,kordon policji, i: 

Po wypiciu kilkunastu kiPliszków; czem pośpiesznie' pierzchły na ·wszyst- „. Na ulic.Y: Lub:eckiego, gdzie i(omuni- pochód rozpędziła bez trudu policja pk-
gdy wszyscy mieli już po~zadnie w czu& kie strony. '·· , , , ,_ . ~i stawili c'hwiłowy ' opÓr, -· '· sza i 'konna. · 
bach, wynikła między nimi. iak to prze- · ()koło 200 o.sób zebrało się na Twar 

~~dywał Pawlak, sprzeczka. która sżyb- . ·,.„ o' ,. ' re~ło' ·~ ·: ,-w„~ '1'e· 1·k· 1·e·· 1„ .,. i: ~· rJ~I· w 'lu~a· ~- 0~11" ie : . . ~:~~~.:yi:~e:!~:;~ ~~~~;x~n~k~!~~r;:;~ 
ZAMIENIŁA SIĘ W BÓJ~Ę. f . _ l I ' . ·' . . · . - i · -~ ~ · . s.ię- ·z 2 pol~ciantów 8 komisariatu, rzucit 

~1Y -jaJne. z~cietrzewienie _ wy~azy- . . I ·. . _ _ , ::, .· · , · , _ . , . ·_ / .·· 11 
_ .. :< , liię . . w ttum, chcąc odebrać tran~oarent. 

wah Jackowiak 1. P ... awlak, którzy-. mem_ a '!Organiza. torem ·rozruebow komunistyc-znvehl ~omuniści, ~t.órych wypadało po 100 
... ~' . ~ ' "'' ~'-..' . ~ . ' 

"'li ' '· - - . . . . . , _ · · · - · "J~ · · _ - na · ie<;lnego pobc1anta 
. BUDAPESZT, 8 ' wr~eśnia. wano jego przyjaciółkę Emme Pink, star- RANILI JEDNEGO z POLICJANTÓW. 

Odkrycie groty . I d .<Tel. wL _.,Express
1
u'").. . s~ą od niego o 22 lata. Emma f!nk, ~a~ ~a chwile jednak przybył większy od ~ 

dh. t · . I W mu wczora1szym ca a oomJa pub- s~ę o~aza!o•. była '~YC!towawcz":m~ ks1.ęz dział policji, który wrzeszczących wy -pze IS oryczneJ !liczna porus~on~ została a!~~ztowaniem n~czk1 .Elzb1ety Wmd1sz2rec. c?rk1 ks?ę- · rostków rozpędził, aresztując najbar-
na Pokuciu d~rektora w1el~.1.cb zakłado 1\< .orze~ysło c1a Rudolfa, gorące~o .zw.olenmk~ socJ~- 1 dziej agresywnych. . 

L ó 8 . , . . · 1 w ych Pawła Fo!desa. Aresuowame to llzmu . .Emma cbwah się, ze ona to włas- j Ogółem . aresztowano wczoraJ w 
W . . . B ~ w, '"".~tesm;· ł 11astąpił9 . w . związku . i rozrue~ami .w nie skierowała księcia ku soc.ializmowi. Warszawi~ przeszło 100 osób za stawia 
._1 . gmimdk ~rez w ~owia ~ k 0 9- dniu 1 września. FOłdes oka.ml sie zde-1 · Dżień wczorajszy minał w Budapesz- nie oporu policji wyałaszanie haseł an -

nm1_YPJ51_<zieedg:ho.1s0toryrcy 0 pr~yt am~nómd · a1m.ie klarowanym zwolennikiem Bela Kuny. cie źupełnie spokojnie, co zawdzięczyć .typaństwowycit'. zaktócenie porządki: 
zną g1 o ę wsr z oza f "ld 'd ł . t -• . k t k I . . k . . 'I t . . piaskowca. Na miejsce przybyt kierow- .o es zna1 owa się w s ~1vm . pn a - na ezy w w.1ę ~ze1 mierze. s1 nvm pos e- publ1eznego 1 t. I?·. 

nik muzeum pokuc)'deg-o dr. Grabowski. cie z Moskwą skąd otrzymy„~-ał systema runkołl! pohcy1nym ,na uł;tcacb m1.asta i Ran.n~go p')l1c1anta opatrzył lekar; 
Pieczara ma 20 mtr. długości, 2 metry tyczne dfr.ektywy._ , . r • poczymonym aresztowamom. pogotowia. 
wysokości i półtora metra szerokości. 'Ysze,kte rozka.z} dostaw„łv się d~ a; +• 41 ma &#W\\j~-;. 
Wewnątrz zrraleziono czaszki ludzkie, rąk Jego '~ · prze~yłKa_cb poczt~wvc~, kto 1 ·w' } k • d · G • 
naczynia gliniane, oraz ufamki krzemie re stanowlł.Y dzieła Guet~esz'l 1.sc:h1ftera. l Ie . Ie n ara y w en ew Ie 
nia i metalu. Vf czas~e przesłuchama os":1adczył I . 

Z ramienia sekcji krajoznawczej To- on,_ ze S?w1~ty oblec~wały 1!1U mety~al- 1. ·. , ' d. . 4 · - p •• 
w_arzystwa .Tatrzańskiego oddział sta- nosć, ob1ec~1ąc 'Y !az!e .~rz.eslfldowan ze i- _ DO U•WOrzen•em „ oneuropg 
rns!awowsk1, przygotowuje się ekspe- strony węg1ersk1e1 msc1c s16- na trzyma- ' . Genewa, 8 września. 1 na kilku paf1stw kieruje się jeszcze meto-
dycja dla zbadania dalszej części groty nych 80 zakładników weiziersh.ich. I W dniu jutrzejszym (poniedziałek) darni wynaradawiania i wobec tego, ż e 
potożoncj niżej i· zalanej wodą. Razem z 31-letnim fotde~em areszto- rozpoczyna się sesja Ligi Narodów, a Briand j,est w Lidze Narodów „wymO\\·-
------••••••••-••••••--- ; w środę vbiera się na obrady 11-te z.gro- nym adwokatem p-0jednania i uspokojc-. I mad zenie Ligi. nla Europy", kieruje do niego prośbę . SensacyJ·ny \VYWl.ild kro" la Karola w związ.ku z tern przybyła już oo deby wysiłki zdążające d•o stworzenia 

1 
Genewy więks~ość cLelegacyj. Polski mi- wjl europejskiej · były oparte na wymo-

W' .- - - 1- j - - .-- I k- h I nister spraw zag;rankznych, Zaleski, gach sprawiedHwośc! . or.onae SOCJO as ow on-•e • •«: przybył do Genewy dzisiaj po potud1t1iu. ·---=lllm·IWm!Wfllm-lll&E"l·~l':i· \~;·;;tiiwmz:mon. I 
Londyn, 6 września. kraj jako „Business Affair". I Szcz.ególną uwagę zwracają na siebie 

(Pol ska Agencia Telegraficzna). Dopilnować gtadkie·go p1r;ocesu roz-; ro;zmowy w sprawie .Paneuropy, Móre Rabu nek pieniędzy 
Sensacje wywofuJe tu fakt udzielenia woju tego prze,d'siębiorstwa i baczyć, aby , w dniu jutrzejszym rozpoczynają stę z 
obszernego wywiadu socjaUstycznemu · wszystkie elemeity busine•ssu pracowały 1 inicjatywy ministra spraw zagr. Pranej!, 
„Daily tterald'owi" przez króla Karola w pomyślnych warunkach, wreszcie za- Brianda. , 

przeznaczonych na wyplatq 
dla robotników 

rumuńskiego. chęcać naród do wykazania maksimum 1 Jak się dowiadujemy, Briand zamie- Katowice, 8 września. 
W wywiadz.ie tym król Karol po.d- energii narodowej. rza rnzmowy paneuropejskie prowadzić Z Kluczborka na niemieckim Śl!łsk 11 

~reśla swe poglądy demokratyczne, za-! Ideatem moim jest - zaznaczyt \król poi1fnie. Stychać, ż.e Briand . wygtosi w donoszą, że ubiegfej nocy ua technik :t 
µrzecz ając stanowczo pogtoskom o me- Karni - aby wszyscy, pracując, kochali czasie ensemblu mowę, poświęconą Sta- budowlanego Rudolfa Polena, jadącego 
kornych jego zamiarach dyktatorskich., swoją pracę i aby właściwi ludzie byli norn Zjednoczonym Europy. rowerem na wyplatę p·ensji robotn i
-C.ról wvralż opinię, iż 7ądanie kr61a na właściwych stanowiskach. ' Kongres mniejszości 111arodowych, kom, napadfo kilku bandytów. Polen r. : 
.nożna przyrównać do roli kierownika I W końcu k1ról Karol WYrazi.t .„życze- "który zakończył w sobotę swoje obrady l nLony w lewe ramię, stoczyl się z rc1-
d~antycznego przedsiębiorstwa wspóf- j nie ścislcj wspófprncy g-ospod'~rczej ·ari- · W Oenewi·e, wystat pismo do Bria1nda, w \Ven1. Bandyci zrabowali z teczki 2.200 
<lzielczego. Król musi t1raktować swóJ gielsko-rumuńskiei. · , którem twierd!zi, że polityka wewnętrz- marek i zbiegli. 



Str. 2 

Tragedja rudej wampirzycy 
Po tajemn.iczym zgonie dwu mężów, trzeci 

mąż zabił ją i siebie 
Pirzed par11 dniami Nowym Jorkiem 

w.strząsnęła niezwykła tiragedja. 
O.to niejaki Eugeniusz Van CHef za

strzelił swoją 35-letnią tonę, sław.ną z 
piękmości i z a wanturni.czego życia, a 
maną pod nazwą „rude1 watnpirzycy", a 
potem sam sobie odebrał fycie. 

Zamordowana wsła:wiła się przygoda 
nrl, ;akie miała z dwC>ma poprzednimi 
swymi mężami. 

Po sensaicyjnym procesie r-0zwiodła 
się :z: pierwszym, Johnem Mac Aveyem, 
a w dwa la ta wyszła za Glenna Kir:kwo 
oda, operatora weterynaryjnego, które
go przed dwama laty Mafoziono martwe 

ś~i za~owiadała te.n sam los i pat'okrot- pozbawić się życia, albo dać się zabić, 
me probo:wał~ swą ~roźbę wykonać. pozostawiając ją na tym świecie. 

Ustaw1cz.~ue groz1~a mu nożem, a raz Prócz tego samobójca i morderca zo-
nawe:t pr~ecięła mu. zyły. pa rękach. stawił list do córki swojej z pierwszego 
S~arzą~ s.ię na swo1e zycie, John Van I małieńslwa1 w którym prosi ją o prze ba 
Ch~f <:S~1a~czył, że bez żo~y żyć nie czenie i dodaje na zakończenie: „To jest 
moze l ze me wyobraża sobie, aby mógł najlepsza droga wyjścia''. 

Szulernie a mery końskie 
ściągają klijeotów przez specjalnych 

agentów . 
go ze szityletem w serću. 

Wydawało się je.snem, ie morderstwo Polioja nowojorska unądziła przed tych szulerni i<:h właściciele ściągają 
popełniła jeg'O żona, postanowiono więc trzema dniami rewizję we wszystkich Bogu ducha winną publiczność przez naj 
ia. przed sąd, ale podczas rozprawy po- zn3:czniejszych szulerniach, w któryc? róźnor?dniejszych. agen1tów. A gdy już ja 
trafiła się wylkręcił od kary, trwierdząc, wzięło udz1a~ pirzeszł~ sfo agen·t6w ta1- kaś ohara wpadnie w ręce szulerów, o
~ małżonek jej chciał ~obie odebrać ży- nych. Rew1z1ą tą kierował prokurator grywa się ich bez miłosier.dzia. Celem 
cie, że ona próbowała mu wyrwać szty- generafoy, który nakazał at1esztowanie „podwyższenia" atmosfery podczas gry 
lei, a w ci~u walki Kirkwood upadł talk dziewięt~astu osó? z pośród. właścicieli j' w srulerniach tych w obfitości dostać mo 
nieszczęśliwie, ze wibi.ł sobie br·oń zabój Cr/ gości szllllerni. Wszystkich zabrano i:na alkohol, to też podczas rewizji polic 
ezą w samo serce. wprost od stołów g.ry do więzienia. Jed- ja stwierdziła, że wiele osób było zupeł-

11Ruda wampirzyca" . została uten\ n'Ocześnie policja skonfisikowała 5 milio- nie pi.jainych. 
uwolniona, a obecny na proceSie Va!tl. nów ~olarów W ż.efonac~ i gotówce. Rzeczą zgoła niesrpodziewaną było to, 
Clief, tak się zachwycił rzękomo boha~ Niekt-óte z t)'.ch klubo~, położone na że w dwu iklWhach gry polic;ja wykiryła 
terskiem jej zachowaniem się, że oświad- ~~rz~tu mo~ki~, w Mc:irych częstymi nawet własne gorze!inie. Właściciele tych 
czył się o jej ręikę i zosał iPrzyjęty. goscmi bywa11. ludz;e z na1~epsze,go tow.a d".'11 s.i;ul1erni p~nieść będą musieli odpo-

Co do przyczyny, lktóra popchnęła go rzy.st"'.a. now0Jorslm~g~, .JUŻ oddaw~a wied.zialność nietylko za ufrzy.mywanie 
oibecni.e do morderstwa i samobójsitwa, zwróciły uwa,gę pdl.1CJ1 1a'ko smlerrue. domów gry, lecz jeszcze za prze'krocze
to nie ulega ona · żadnej wątpliwości. Ostatecznym jednak powodem tych ~ro- nie prawa o prohibicji, co grozi batd1!0 
Van Clief bowiem, ina pairę dni przed ma-dnych rewiz;ji była skarga pewnego iuż powailn•e.rni kairami. 
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Jłłelorfunno 
nrljprODJO 

no s•€•UI ll'iesiu ~•ltla 
Yankesi lubią obwozić swoje\, ekscen 

try:czność po świecie. Jednym z takich 
ambasadorów dziwactw amerykańskich 
chciał być pewien kwpiec chicagoski, nie 
jaki William Vikox. Znalazłszy się w li
cznem gronie rdaków w Paryźu , zapra
gnął poza zwiedzeniem miasta i wyda
wanietn dolarów dokonać jakiegoś nie
llwykłego czynu. 

A że, jak każdy Yanikes w Europie , 
przy każdej sp0$ohnoki ofhicie nczył 
się spirytua·liami, więc będąic snać pod 
dobrą data,, założył się o 25.000 dol•arów, 
że wlezie na sam sz.ctyit wieży Eiffla, o
czywiście nie używają,c do tego scho
dów. Udano się na miejsce, Vilcox ZltZU

cił marynarlkę i kołnierzyk i , chwyciw
szy za pierwszą poprzeczkę zaczął, 
wdrapywać się na wieżę. 

Jakoż wydos.tał się na wysokość k~l
kunastu metrów i wówcUllS dopiero, nie 
mając sił, by wspinać się wyżej a.ni od
wagi, by optttścić się illa dół, z.rozumiał 
grozę swego pofożenia i zaczął wzywać 
ratunku. Zaalairmowano więc straż po. 
żarną, 'kltóra przy pomocy drabin wyra
towała niefortunnego akrobatę z opre
s;i. Oczywiście zakład przegrał, a nadt.a 
musiał zapłacić grubą karę policyfną. 

·······---~ ~~ 
Nieście pomoc 

najbiednieJszyml 
strasznym czynem, był w pewne.i !l'edak- miijonera·, który doniósł prokuratorowi. 
cii nowojorskiej i opowiedział, iż żyje w że te.go dziewiętnastolefuli syn w ciągu . 
c:iągłej . obawie,~ ~ona go za~orduje, jednej nocy prze.grał 400 1ysięcy dola-,&IL.-arb ..., a4ore1· „„op„e 
ze przyznała mu się, r! zabiła Kn1tiWOO-l rów. , '9„ W1J •• ..,. ' 
da z zazdrości, a jemu, równiet z zazdro Policja -nowojorska jest zda.nia że do ~m • j d& &. • 61 d 6 _______ , ___ , ____________ ERHń•emecmli.' mm . " UaR SPO HOuterC:U e neeo OdGC:•O• 

. · Dotychczas przysłowie mówiło o „we zrzekają, nie chcą ściąl{ać na siebie kłó~ „alpie zalo„u sołyc~ spadkobi~rcach" bo~acza. który potów, zabiegów prawnych i ooht skar-..... • a całe zyc1e spędził w nędzy, abv ~groma- bowych. 

Dziecko za r ... „... m· alf-- dzić skarb dla lud~! ~obie oboiętnych. Władze więc nalozyty pieczę ·;ie na 
. . . . ~. -... -~ za seree Wypade~ Jedn~k, . Jaki sie ~darzył we pokoik, który służył dłWtie lata za micsz 

. Ciekawą h1sto11ę o małpi~ sprycie wl gietn a jej d~i~okiem. O~anguta. ri. któr.e- francu~k1em m1eśc1e ~ontpelher. oozw.a- kanie byłemu aptekarzowi, a który miE.
miłosnych zalotach op.ow1ada prof. mu nadano Jm~ę „Artur , pomimo ku.k- la takze na_o~wrócenie tego orzvslvw1a, ścil kilka nędznych, polamanvch mebli i 
B.ourdelle, ma~y ucz~ny t dyrekto~ . „.Jar s6'!"' i ~z.air-pań ora.n.gut~nicy, odda wał da- bo d?wodz1, ze w taki~ wv.~adku mogą mnóstwo bezwartościowvch ~m lt roi-
din de Plantes , czyh ogrodu zoolog1cz.

1 
le1 tys1ą-czne przysług1 małpiątku i kar- być 1 „smutni spadkobiercv . maitycb 

P.rzed dwoma laty do menażetji tego wybierając, z dostarczane.go mu poży-1 miejscowy. niejaki R., którv sprzedał cierpia a na ~ V! bcicielka. <tt)-
nego w Paryżu. mił ie najwys:tukańszemi przysmalkami, Żyt tam długie lata bvlv :lotckarz l u .' · t ...._ t " · . . . 

ogro~u ~prowadzono sarn!cę oranguta1!a wienia, naiJ.e.psze orzeszki i najdojrzal-1 s~ą aptekę i prowadził żvwot Jdosob- m~, w k~ón:m dzmar:yd mies~~ł: ~m~sła 
z dzieckiem .. s~hwyfano Je na wyS1p1e sze owoce. mony w nędznej norze, opędzaiąc WY· wiec. P~ ame . o w a z oo1e unczy• ... n. o 
Borneo. Samica ta była wd.ową. W ikońcu prrejednał tem serce swej datki codzienne ze tl<'romnei rentv, którą usunięcie rzeczy po zm.arlvm z _P?k~>JU , 

,Władze posta?~ły zn.ależ~ nowe~~ towarzysziki, a po.niew.aiż okazał się rów mu wypłacał jego następca w aotcce. tak aby go mogła komu innemu \\ ynaJąć. 
towarzysza dła nt~J 1 wprowadziły do 1.e, wnie czułym. ja:ko ma.łionek, w!ęc i .on~ Biedak zmarł bez testamentu. Kiedy Trybunał wyzn~c~ył sekwes!rant~. 
domlku zdirowego 1 młodego orangtitain.a. zaczęła przYJmować 1ego usługi. DZ-1sia1 władze zapytały jego krewnvch czv który zdjął pieczęcie 1 z szvdersk1m us
Ale wielk~ małp!'- nie chciała na ni~o ,,At-tur" i b. wdowa stanowią Mjszczęśli przyjmują spadek po nim. oni w imieniu mie~hem zaczął spisywać orzedmiocy, 
patrze~. Biła .go .1 drapała, a ~łą swo,ą ws;e m.ałżeń~o .w. pary~'k;im zool~gu, I swojem i w imieniu maloletniew syna znaJduJ.ą~e się w pokoju zmarłell'o. 
czułośc pośw1ęc1ła s~emu d:t1ecku. 3clore cieszy s1ę 1uz dwoyg1em dzieci. zmarłego, oświadczyli, że soadku s'. ę Jak1ez było jednakże zdziwienie jego, 

Odrzu~ony ~otnik wpada~ z po.:z.ll:t jak również osób wezwanvch na świad-
~u w smute~ .. Siadywał w kącie lklatBu, ków, kiedy w starej czaoce żołnierskiej 

ia:t<by namyslaJ3:C S1~ n<i;d cz.emś głęboko: Tak płacą tylko w Amer ce znaleziono 200 tysięcy franków w papie-
a:i: ~wnego ~ia. ozywit s1ę na ,nrYWo Il rach wartościowych i w banknotach!„. 
przyiią.ł zupełlrtie mny sposób postępowa- T · · d l' dk b' 
nia. S ł d I Ó S ł eraz więc me osz 1 spa o 1ercy 

Odtą·d nie zwracał zupełnie uwagi na ys-. O 8~ W ZO S rony powieści byłego aptekarza są _niepo~ieszeni i po-
ma·tkę, a natom~t odnosił się z wieillką •• P~ien .zamożny \kupiec chicagoski, tnich sb'oni, na lk·tóry·ch cała tajemnica, i:i1e~czas1e powta~za1ą sob~e maksymę, 
czułością do jej dziecka. Czyhał na ka!- n1eraki Karro,l ~afaguy,. b~ący zapala- b~daJca temaitem ip~ieści, miała być roz ze Jest to bar~zo merozsadme zbvt pręd-
dią sposobność, ażeby mu oddać jakąś ny~ czyt.ellnilk1em pOIW~ści sensrucYl!nyich wilkłana. Oczywiście Hafaguy zaczął k~ zrzeka.ć się spadku, dlatego tvlko, że 
:przy.sługę, tulił ie w ramionach, kiedy kupił pewnego razu na dworcu ks1ą·ilkę szukać w księgarniach i bibliotekach in- mepozorme nazewnątrz wyg-Jada. 
było śpiące, a matka była zaję'ta czem pod zach~caj.ąrcym tytułem „Taijemnice nego egzemplarza, ni.gazie iedna\k inie 
innem, .tak źe małe małpiątko ~rót.ce pałacu mahairadiy''. A chociaż nie była mógł go znaleźć. Wówczas dał ogłosze-
uznało go za swego ojca i często wolało to żadna sensacyjna nowość, lecz po- nie, obiecując temu, kfo mu owe 3 skony 
jego ra.miona, niiż -objęcia matki, kocha. wieść łakiegoś a!OI011imowego autora z „T3Jjemnic pałacu maharadliy" dostarczy 
jącej, ale surowej. przed 28 lait, Halagiuy czytał ją z zapair- 3.000 dolarów na·~rody. 

Maitka zirazu była zazckosna o dziec- tym •tchem. · Sikutek był inieoczekiwanv: zgłosiło 
ko, a•le to ni.e wrpływa'ło n:a. zerwa,niie set Trzeba jednak trafu, że w tym włiaś- się aż pięciu st:cl'Jęśliwyich posiadaczy po 
decznych stosunków pomiędzy orangutan nie e·g·zempfar.zu brakowało kzeich osta- sLukiwanych stronic. Wówczas :pozostaffi 

zaskarżyli 'go do są.du, <łomagając się 
wypłacenia im przyobieca.nej w ogłosze-

~4 & • 1 4 Ó .ń d • niu nagrody. Sąd orzekł, że HałaJ!uy zgo 
J aO NI ODl.ear DJ Od 5 o ••n< dnie z 'treścią ogłoszenia powinien każ-

-
•
4rOIU ~-•• demu, kto mu dostarczy owe tirzy st:r·ony 
a ~- „ powieści wypłacać .riagrodę. Biedny a-

ma·tor powieści se1!1'sacyjnych drży na sa 
mą myśl, ~dy mu wy.dawca owych „Ta
jemnic pałacu maharadży" dos·tarczy ca

W upalny wieczór kalifornijskiego la r,le chcieli uwierzyć własnym oczom. 
ta na plaży zjawiła się piękna artystka widząc na szosie nagą dziewczynę, 
filmowa, dobrze wszystkim znana <na- mknącą z szybkością 100 kim. na godzi· 
zwisko jej prasa dyskretnie przemilcza- nę. 
ta). Ponieważ byto jej bardzo gorąco, u- Nie zastanawiając się dtugo, ruszył! 
siłowała ochłodzić się przez kąpiel w za nią, a dogoniwszy, zakomunikowali 
oceanie. jej, ie zroblta podwójne przestępstwo: 

Ale fale morskie okazały się zbyt cie przekroczyła przepisy o ruchu samocho 
ple i nie ocht.odziły pięknej artystki. dowym I zasady moralności. 

Wobec tego wpadła na niezawodny Zawieziono ją do biura policji. Tu eks 
pomysł. centryczna sportsmenka oświadczyła, 

Zrzuciła kostjum kąpielowy, wsiadla iż dokumentów nie posiada, bo nie ma 
do auta i tak, jak ją Pan Bóg stworzył, kieszeni, w której morrłaby je nosić. Mi
pomknęta drogą zgasiwszy uprzednio la mo to ustalono jej tożsamość, R"dYż wszy 
tarnie. scy znali ją z ekranu. 

Dyżurni policjanci ~ motocyklach Zapfaciła wysoką kan; pieniężną. 

ły nieroziprz.edany nallcl.ad. 
......_aeeea~••••~~•••••••••••• 

Historja 5 dolarów, 
ftf óre .:ftod•ilu po lud•ia«:A 
Amerykańska izba handlowa orzepro · 

wadziła pewien interesującv ekspery
ment. Do banknotu pięciodolarowego 
przyczepiono karteczkę z prośbą, aby 
każdy kto stanie się właścicielem tych 
pieniędzy, 2anotowat na karteczce, za co 
je otrzymał. 

Pieniądz po pewnym czasie powró
cił do miejsca, z którei;ro wvszedł jako 
nowiutki papierek, w stanie mocno znisz 
czonym. 

Na karteczce można bvto wvczytać 
]ego całkowite dzieie. 

I cóż się okazało? 
Owych 5 dolarów kursowało prawie 

wyt.ączn!e jako wymiana za orodukty 
spożywcze. 

Wśród pozycyj, zanotowanvch na za 
łączonej kartce, nie było ani iednej, któ

l ra. wymieniałaby jakiś przedmiot z dzie
, dzmy duchowe1 kultury żvcia. Pięć do-
1 Iar.ów za_s~akajałó najrozmaitsze. ale też 
, naJbardz1e1 palące potrzeby żvciowe. 
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Złośliwy wybryk niedyskretnei papugi 
zniweczył szczęście lekkomyś_lnej Helenki - Straciła 

narzeczongo, który na pożegnanie 
zofopil nóż w jej piersiach 

. Czy k!oś mógł się spodziewać. tego. r dziennic obszerne listy. Dzicw~zyna ów Stach przychodził do niej co
ze . wspan~ała papuga. chluba ~a~st~a I pisata mu st::ilc, że SPGdza całe dnfo w dziennie, w czasie, gdy był na ~wicze
G~•kowsk~ch, z~ruzgoce • ~zczęsc1e tch ·domu i nawet nic bywa u koleżanek. niach. Zdzistaw uważał iż ma trzy wyj
!Ja!StarszeJ c?r~t,. 22-letnteJ Hele~y?_ f:.. . P? sześciu tygo.dniach Zdzis?av.· zja ścia z wytworzonej syt nacji; rozprawić 
~~dnak p~zec1ez me ulega "Yątpl1wosc1, w1l się w Łodzi. Jak i poprzednio znów I się z narzeczoną, z jej amantem albo też 
1z własme ten ptakprzekreslił wszyst- przesiadywat catemi wieczorami u na- z nimi obojgiem. 
k!e Plany. dziew~zyny i bard.zo poważ- rzec~onej.... Wybrał wreszcie to pierwsze. nie zawazył na 1e1 dalszem zyciu. N1epoko1ła go tylko papuga (paf1stwo 

Panna Iielena miała narzeczonego . . O. mieli ją juj~ od wielu lat). Prznwy- Ody. przyparł r1elenc; do m;~rn, przy· 
Nazywał on się Zdzisl·aw Olżyński.; czai! siQ już bowiem do jej wsz,;stkich ~n~ła. stę ze łzami ."! .ocza~~· Jzt 6.": mł.o 
Pr~Y~.hodzit do n_iej ju~ od par_u _lat i y.· I \\'.Yrażc(i, to też ciągle zastanaw.ictł się, ztemec rzeczywiscte s a a 1e1 w1-
naJbl1zszym czasie m1at wziąc z n1a !\Im mód być ów tajemniczy Stach zyty. A dl . t . · ślub_. . l któ;·e~O imię Od czasu jego powrotu ~ . - . ~CZe'.<{O m1 S~ll1a. eg~ me <~?-

Rod,zice dziewczyny traktowai! g-o I wo!ska, ciągle wymawiała. w1~d~iata~. - pyt~ł, Ją, z strndno~i.;,ą 
jaknajlepiej. Sami bowiem borykali s!1.; I Helenka twierdziła, że nic zna żad- staLaJ~C się opan~v.ac. . . d 
z nędzą i nic mogli dać swej córce: ani I nego Stacha. I?z1e~czyna me dała mu zadn ~1 o -
grosza, zaś Giżyński, będący z zc:t\Yodu - Pewno usłyszata to imic u s<1sia- powiedz1. . . 
ślusarzem. zarabiał bardzo dobrze : Idów - tiumaczyła mu. _ Myśmy ja Zdzisław począł stę nad 'nią pastwić, 
nie żądat od nich żadneg.'.) posagu. kilkakrotnie im pożyczali. · chcąc za wszelką cenę dowiedzieć się 

Przed paru miesiącami mtodzkn:ec 

1

. - Ale przecież u nich też !l:cma żad całej prawdy. W ko!1cu, nie mogąc jej 
został powołany na ćwłczenia __ wojsko- 11ego Stacha. zmusić do żadnych zeznaf1. zadał dziew 
we. Wyjeżdżając z Łodzi na przeci<l6 - W takim razie sama .luż n:cw iem czynie cios nożem w piersi. 
sześciu tygodni, żegnał się czule ze swą' - odparta mu, mieszaj4~ si~. Iielena została ciężko rnnna. Pogo
ukochaną, prosząc ją, aby w czasie je- ! Zdzis!aw nic puścił tej sprawy pła- towie, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
go n.ieob~cności ni~ spotykała się z żad zem. Zasięgał informacji u do:ion:~r do- przcwiozlo ją do szpitala, w którym 
nym1 męzczyznam1. ' mu, znajomych i przyjaciół i wreszcie znajdowała się na kilkutygod;1iowej ku-

- Możesz być o mnie zupetnie spo- definitywnie ustalił, że jego narzeczona racii. 

Sv. 3 
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Postacie z krwi i kości, realne. obar
czone wszystkiemi troskami i tesknota

mi, któr~ r\~-"' trapią; 

Ludzie, którzy .lłlyślą, c7...1!:....~ . kochają 
i nienawidzą, jak mv sami. 

W mistrzowski ·~·, osób wvczarował 
F. W. -~URNAU 

\), największej symionji miłości. cierpie· 
11ia 'i szcześcia 

„Po zachodzie 
słońca" 

przy „ ·- '--le czaruj„ j parv kochanków 

Mary Duncan 
i Charlesa Farrella. 

C.J f:!rn, wyznaczony ,.Lunie" przez 
~wiatową wytwórnię Pox'a na uczcze
n•, .,rgodnia ich prezydenta Ii a r 1 e y 

L. C I a r k e'a. 

kojny - zapewniła go. - Będę codzicn doskonale wiedziała, czyje imię wy- Giżyńskim zajęła się policja. Sąd ska 
nie pisała do ciebie i dokładnie cię infor mawiała papuga. zał g-o na sześć miesięcy w[ęzieni,1. ~~~~~€! 
mowata, jak spędzam czas. Obietnicę '~ ' W!FM*t m ••••n•••••aa111111wa•HH2l'lll!!lllAIE-llil•Blll!lll"••Ellomm swą rzeczywiście spełnita. 

Zdzisław otrzymywał prawie co-

Wstrząsająca spowiedź prostytutki „ 
Częstochowa. oskarżonej o pobicie ro~zonego ojca 

Pomimo święta Narodzenia Najświęt . , 62-letni Mieczysław ~ .. oskarżył s"".'ąl Wc~ług jej słów, ojciec oośre~!lio. ze- ·- \;\/styd mi przed znaiomvmt - ośsezj Marii Panny przypadającego na corkę, p:ostytutkę, o pob1.c1e. Na spra.w1e 
1 
pchnął ~ą na drogę. upadku. Bvl Pilakiem, wiadczyt jej. - Zaimcszka.i .l!'dzie indziej, dzieli dzisiejszy, wszystkie urzędy będą ze łzami w oczach opowiadał o okohcz- hulaką 1 awanturnikiem. Gdy miała dzie- przecież teraz już będziesz miała z cze-

czynne w godz.lnach normalnych. I n ościach wypadku. I sieć lat, począl ją już przyzwvczajać do go żyć. 
W wielu instytucjach prywat11ych - Wysoki sądzie - mówił. - Prze- 1 wódki. Lubił spoglądać, R'dv zataczała Cesia \vyJechała do Kielc. Spedz1ła w święto będzie obchodzone. I tak ban.ki cież to wstyd„. Jedynaczka. tyle sobie się na nogach i namawiał ją wówczas, I tern mieście kilka lat. Zapomniała już zu

Ziemia11ski, Sląski, Ludowy i bank fran- po niej obiecywałem, a tu zeszła zupełnie laby jeszcze więcej pita. Matka starała pełnie o rodzicach.„ 
cusko - polski będą nieczynne; nato'- 'na psy„. Cieszyłem się, że otzvnajmniej sic wówczas wyrwać ją z je.iro rąk: ·Oj- J W Łodzi zjawiła się zupełnie nrzypad 
miast biura Banku Pols'kiego ł Banku niema jej w Łodzi. Od paru lat byla już I ciec niewiele jednak sobie robił z biednej kowo. Prz'yw16zł ją ze soba jakiś prz,yttandlowego w Warszawie, oddział w, w Kielcach. U has na Bałutach qikt na-

1 
kobiety. Bił ją, gdy się sprzeciwiała je- · godny kochanek. Gdy które2oś wieczoru 

Częstochowie pracować będą Jak w dnie 

1

. wet nie wiedział, ie Jest zwycz~iną ulicz I go zamiarom. i włóczyła się po ulicach rodzinne~o mia
powszcdnie. ną dziewczyną, bo wszystkim mówiłem, Mając lat piętnaście, Cesia postanowi! sta, które miała zrestta nazajutrz opu
•••• ..... • .... ••••••••••••••••• że wyszła za mąż.„ Wstyd mi bvło prze-' ta szukać pracy. Ojciec dawał te1 wów- · ścić, natknęła się na oica. 

cież„. czas do zrozumienia, że inne dziewczyny t Przypomniała sobie wówczas, iż on NIEDYSKRECJE TEATRALNE Niedawno spotkałem ja w Łodzi na w jej wieku nie szukają żadne20 zajęcia, 
1 
właśnie przyczymt się do ]ei upadku. 

W „POLSKIEM RAl>JO". ulicy. Jak się okazało, przviechala tylko a jednak mają wszystko. Nie namawiał. Ojciec, który był mocno pijany, orzywi-
Z cyklu za.jmujących wywiadów p. t. . na parę dpi. Bł~gałem ją, aby zeszła ze jej otw~rcie do nierządu. ~le iednak za-: tał się} nią serdec~nł~ i począł jej tłuma

„.?lainy dyrektorów teatrów warzsaw- I ~ł~J dr?gt.„ 9b1ecy~ałem, ze ~ozwolę chowa~1er:i sv.:em wyraime ~'skazywał 
1 
czyć! ze ~omprom1tu]e 20 swem prowa-

skich", które od pewnego czasu wygła- ! JeJ za1:meszka~ _u ~me w domu 1 posta- na to, 1z me miałby nic przeciw temu, a- dzemem s~e. , . . sza przed mikrofonem Polskiego Rad- 1 ram się dla meJ o Jakąś prace„. I w od- by wyszła na ulice. j - Wroć do nas - mow1t do meJ. -
ja' p. Michał Melina, us'iyszymy w nad-

1 
~wiedzi n~ to poczęła mnie bić .oięścia- O~y. początkow~ przvnosit~ do ~o- i Ale i~amiętaj musisz znów stać sie uczci· 

chodzący poniedziałek dn. 8 września, I mt po głowie. Upadłem na chodmk i ude- mu p1emądze, zarob10ne w lekki sposob, wą. 
o godz. 22.00 niezwyikle interesrt.lljące i rzyłem gło~ą o kamienie. Przvz~aję, że nie pytat jej, ni.gdy, gdzi.e spedzila wie- j W odpowjedzi na t~ wybuchnęła ~l<. często rewelacyjne wprost zwierzenia ! ona była_ p1Jana, ale czv. tak mozna J?O~ czór, lecz mowit z wyraznem zadowole- sterycznym s~icchem 1 poczeła go btć 
kierowników „nadscenek" stołecznych: stępowac z rodzonym 01cem? Przectez niem: Tyle oskarzona. 
„Qui-Pro-Quo", ,,Morskiego Oka", We- 1 ja chciałem tylko jej dobra„. - Grunt, to zarabiać. Wszvstko jed- ·Świadkowie, wezwani na rozprawę, 
sołego Wieczoru", „Uśmiechu Warsza-) Oskarżona, jaskrawo wvmalowana no w jaki sposób. dzielili się na dwie kategorie. Jedni wy
wy" i „Anana·su". · I dziewczyna, na twarzy którei rozpusta Po paru miesiącach zmienil jednak I rażali się o pobitym ojcu jaknajleniej, dru 

Ja1k wiadomo, wszystkie te teatrzyki już wycisnęła swe piętno. opowiedziała wobec niej swój stosunek. Odv sąsiedzi, dzy zaś potwierdzali zeznania dziewczy-
z wielkim zapałem i energją szykują się 1 sądowi całą historie swego życia. Oskar- dowiedzieli się, że Cesia odda ie się nie- I r.y. . 
do kampanii zimowej, która też oihfito- 1 żała ojca, który przeciwko niei wystą- rządowi i poczęli j<\ wytykać nalcami, I (Sąd skazat Celinę T. za pobicie na wać będzie w liczne sensacje, l pił„. ojciec wyrzucił ją z domu. trzy tygodnie aresztu. 
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„CAPITOL'' Pierwszy największy sukces polskiej kinernatografji 
dtwiękowej. · 

Dziś premiera! 

Moralność pani Dulskiej 
Dramat erotyczno obyczajowy wg. powieści G. ZAPOLSKIEJ 

•owe przerob1'one opra[OWan1·e dźw1'ekowe. Udział bierze rewja polskich gwiazd sceny i ekranu Zofia Batycka, Dela Lipińska. Marla Flanzowa O Maria Chaveau, Ludwig Fritscbe, Tad. Wesołowski, Dymsza i inni, 

Oryginalne motywy i muzyka układu znanego lcompo11fara L. R6tyckiego, - Śpiewv solowe i chóralne w wykonaniu artystów Opery Warszawskiej 

Słowo wstępne wygłosi mistrz ;~eny polskiej Józef Węgrzyn, Pociątek w dni powszednie o 4-ej, w niedziele , święta i soboty 0 12-ej 



-o-
O czem się teraz mówi? .•. O wyborach. 
Spotykam Kn~cka w Grand-Cale. Siedzi sam ' 

zamyślony zafrasowany. Podchodzę i powiadam: 
- Jak się panu zdaje, co będzie?.„ 
Wzruszył ramionami. 

- Co pan przypuszcza? ... Jaki będzie przy- 1 

szły skład sejmu .•• Ja uważam, panie, że Cha- l 
decj\ do „Centrolewu" nie przystąpi. Kler - ! 
rozumie pan? ... Ta kombinacja nie wytrzymuie j 
krytyki... Wątpię również, aby Stronnictwo I 
Chłopskie zgodziło się wspólnie przystąpić do 
wyborów ... A jak .Pan uważa?... I 

- Nie wiem... - mruknął obojętnie mój 
1 

Dziś i dni następnych! 

BUSTER KEATON 
niezrównany odtwórca ról komicznych 

król laumoru 
ulubieniec łódzkiej publiczności 

w swej pier~szeJ komedjl diwlękowej p. t. 

,,Małżeństwo na . złość'' 
niebywały humor k~skady śmiechu - śmiech do łez 

Nadprogram dodatki diwiękowe: 
Fleischerowski i aktualności Metro-Cioldwyn-Mayer 

Początek seansów o godz. 4.30~ 6, 8 I 10.15, w soboty i nie
dziele PORANKI od g, 12-ej do g. 3-ej, po cenach najniższych · 

Nr , 260. 

Kasa zamawiań 
w pociągach 

teatry amerykańskie walczą 
z kryzysem 

Teatry amerykaii.skic, przeżywając 
! niemniej ostry kryzys niż europejskie 
przybytki Melpomeny, starają sie w spo
sób iście amerykaóski zdobvć coraz 
większe zastępy publiczności. 

Jakiemi metodami zdążaia do tego ce 
lu najdobitniej świadczy nastc:Du.iąca no
tatka, pochodząca z prasv amerykat1-
skiej. 

- „Teatry amerykańskie zawarły u
kład z największemi przedsiebiorstwami 

- Bo widzi pan, kombinacja jest taka.„ Je- : kolejowemi W sprawie sprzedaży bile-rozmówca. i „ r 
żeli mniej~zo~ci uszachują blok, to blok zQstanie tów teatralnych w pociągach. Pasażer, 
sam .•• A jeżeli blok zostanie sam, to co?... siedzący W pociągu, będzie miał moż-

- No, to co? ... - powtórzył bez ~apału ~oloro...,e o~lod~.- ność zamówienia sobie z góry wvbrane-
Knack. •• ,,... „ „ go miejsca w teatrze. Zamówienia będą 

- Ja się właśnie pana pytam: to co? ... nu ~eszvto,;li i podr~«;::iniflo,;li niepotr::ie6nie Zfl'i~A- nadawane do c:lpow:ednich kas teatral-
w takim razie Chadecja panie pojedzie za N. nych z najbliższej stacji droira telegraficz 
P. R-em, lewica zostanie na boku, a centrum hę- s::iojq oigdo(Ai sa.flofne ną". 
dzie między młotem a kowadłem ... I co pan Rok szkoluy już się rozpoczął. Wie- I okładały książk( i zeszyty w specjalny, Car U SO W Afruce 
na to?,.. dz:i, o tern doskonale ojcowie synków i! błyszczący, kolorowy papier?... ~ 

- Czy ja wiem? ... - brzmi odpowiedź me- córeczek, zwracających się co-dzień po j Jednej mojej córeczce w gimnazjum wywolal ogromną sensację wśród 
go rozmówcy. · nowe fundusze na zapowiedziano, że papier, broń Boże, l murzynów 

- Albo jest jeszcze · ~Ona ~ombinacja„. Je- wydatki szkolne. I nie może być matowy. . .. . . . 
żeli 11aprzykład ,,C:entrolew" nie pójdzie do wr- Oto, co powiedziat nam o tych tro~ I każdy zeszyt wymaga innego koloru . c_zlonkowie eks1~~dvcn fllm~weJ „~i-
borów, a zamiast niego pójdzie kto inny, allio skach jeden z ojc6w, nie należący by- I okładkit Cgi.ta: klasa musi mieć jednako- 1 v_mg;stone C:~mpapy ' któr;iv kilka m1e-
jeżeli pójdzie, ale padnie, mandaty odpadną, zo- ! najmniej do rzędu Krezusów: • ! we go koloru że szyty. s1~cy ~pędz1h. w srodkoweJ Afrvce, opo-
staniemy sami, to co wtedy będzie?? ... Co pan 1· _ W tych ciężkich czasach, gdy Wobec tego zapytuję wi~daJą o mezwykłych przy,g-odach W 

sądzi w tej sprawie?... . każdy liczy się z groszem, szkota sta- komu to jest votrzebne„.. zw1::i.zk11 _z zabranym patefonem. Samo-
Knack oburzył się nagle, porwał się z miej- nowi jeden Co dziecko na tern korzysta? ... Wiado- graJący mstrument muzvcznv wywołał 

sca i uderzając pięścią w stół, wrzasnął: I z najvoważniefszycll \Vydatków. mo, że papier szybko się ściera i brudzi, l' w.śród tamtejszych murzynów wybuchy 
- Czego pan chce ode mnie? ... Mnie wybo- · J.est to suma, kt(Jrą wysuwa się na pierw trzeba go wiec zmienić, a taka spazmatycznego śm:echu. 

ry nic nie obchodzą! ... Ogłoszono mi upadłość szy plan przy ukladnniu budżetu. Pomi- zmiana kosztuje, Najbardziej podobał sie afrvkańczv-
i nie mam prawa głqsu- jam już wpisowe, które stosunkowo jest Na wpisie oszczędzić nie można, na kom śpiew Caruso. Niektórzv orzynosili 

ba1rdzo wysokie, ale dochodzą do tego książkach - również, ale są przecież podarunki dla „małego śpiewaka w 
jeszcze wydatki, które z takiem samem powo- skrzynce". Jeden z myrzvnów ofiarował 

„nieprzeividzia11e" w.vdatl~i, d'zeniem l\IOgfyby nie istnieć! wfaściciclowi patefonu za jego instru-
na które nie ka ~ rly może sobie pozwo- Nfo i1trudnfać życia rodzicom. posy- went ·wołu, a gdy właściciel nie chciał 
lić. Ócz.n\1 iścic. że książki muszą bxć, laią'c_y'm swe 'dzieci ·aa' szkó1 - oto ha- przyjąć zgodzil się mu dodać ... swą 

TEATR MIEJSKI. zeszyty równie, bez tego żaden uczeń, sto, 'jakle· po\vinno być \\."~rplsane w każ- ~. 
„Egzotyczna kuzynka'*- ani ucz nica si<;> nie 0bej c1 zie. ale poco dei kam:elarii szkolnej. Nowe filmy 

D „ · · t t t · d d t naprzyktad wymagać od dzieci, aby . , zis 1 iu ro os a me wa prze s a-

1 

____ ,, · 
wienia wesofej komedji Verneuil'a „Eg- Liljan Harvey i Willi Prltsch wystę-
z:otyczna kuzynka" z Kazimierzem Szu- ł T · . d- f pują razem w nowym obrazie .. Ufy" p. t. 
bertem, Dziewońską; Jakubińską, Mi-1 o o . u ro JO . ... „Przestępcy" osnutym na tle komedii 
chalakiem. Ceny od 75 gr. do 5.50. · „ Verneuil'a. 

Zabobon" PONIEDZIAŁEK. dnia 8 wrze~nia 1930 r. 'Pziennik REadiowy (tr. z W-wy)C20.kl? -k· }2(.uo ~·~ 
. . " . , 11.50 - 12.05 Sygnał czasu z \Varszawy i Operetka . Kalmana „Księżn~~ yr o;·,„-a tr. F •t L . f • • b 

W piątek mauguraC]a sezonu 1930131 1, ina! z Wieży Mariackici w KrakClwic. 12_05 _ z \\'.·WJ'.). 22.00 - 22.15 P. M1chat .l\Llma w_Y- rI Z ang rozpocznie na · esieni · r. 
wesoła, barwna „kornedjoopeira" p. t. ! i.ii.5 M:izyka:· z płri gramofono,;·rch. Oramoton l1:los1 felłe;ton p. t. .• n~'rcktor z r te~tro\;'. o sw01ch ij.agrywać pierwszy dź1yiekowiec. Za-

z b b " 1· K k . . , I "'. I t ( A Kl' b ·1 1 p· t k • k 160 planach , 22.15 - 23.UO KomnmkatJ. meteor., warł już umowę z jedną z wvtwórni nie-
" a o on czy I „ ra owiacy 1 gora e 1 P Y Y z mny · !ng. ei· u· 10 r 0 '~ s a : polic. sport. 23.00 - 24.00 Muzyka t.rnccwa i . . . · · · 
w nowej inscenizacji dyr. Z:s gmunta No 13·15 - 13·20 Qdc~J t~nie programu dziennego 1 salon~wa z Polonia - Palace - Hote :u" w \\·ar- mieckich w sprawie nakrecama w1elk1e-

k k
. repertuar teatrow 1 km. 13.20 - 15.50 Przerwa. . · " · I go kryminalnego filmu dźwiekowego 

wa ows iego. 15.50 - 16.15 „Wystawa turystyczna w War- szawie. , • • ' 
szawie'' - wygi. p. Maria Stachówna (tr. z .„ ..................... „ ..... 

1 
ktorego scenanusz napisze Thea v. Har-

TRUPA WILEŃSKA. W-wy). 16.15 - 11.10 Muzyka z płyt gramof. z Dr. med. bou • 
. , . . . . W-wy. 17.10 - 17.25 Przegląd komunikacyjny· J po LAK i * 

Dz1s, w pomedziaŁek, dn. 8 wrześma I (tr. z W-wyl 17.25 - 18.00 Skrzynka pocztowa · , '· " · 
o godz. 8.45 wiecz. wileńczycy wysta- łódzka -. korespo_ndencię bieżącą omówi redak • . • „Godz1~a szc~ęsc1~ ---:- ta~! tvtut nosi 
wiają , Peryferje" Franciszka Langera. tor .Ta1_1 P1?trowskl.. 18.00 -;-;- 19.00 Muzyka lekka Choroby wewnE;trzne i Allergiczne nowy dź_w1ękowiec mem1ecki z mu~yką 
w Peryferi"1ch'' PTZesuwa się przed z kawiarni „Oastionomia - Or~. S~husslera ( k k t t ) Jeana Gilberta. Główną role kreu3e w 

" . ' , . . (tr. z W-wy) 19.00 - 19.20 Rozma1tośc1. 19.20- a~tma DO rzyw a ar re yzm reumatyzm f"I . ~ 1· li 
oczyma widza obraz pólsw1atka z iego i9.35 Pogawędki techniczne - wygi. Kier. Stacll ~ • • , • • tym 1 mte LWe ma olt. 
dolą i niedolą. Sztuka obfituje w scenicz Nadawczej P. R. inż. \Vład. Rabęcki (tr. z W-wy I ul & go s1· arpn1·a zz front. 
ne efekty . 19.35 - 19.45 Płyty gramof. z Warszawy. 19.45 • • li I pietra Proces o plag1· at 

. · . - 20.00 Komunikat Izby Przm. Handl. w Łodzi, • 
Jutr o, we wto1 ek sztuka I. J. L. Pe- odczytanie programu na dzień nast., komunikaty tel. 164.21.-Przyjmu\e od godziny 5 do 7-ej. p · · d , k · k · / UJ 

r<!Ca „Nocą na Starym Rynku". i s:n~na! czasu z W-wy. 20.00 - 20.15 Prasowy w niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w p oł 1sarz wre ens 1 zas arzy " ę• 

TEATR POPULARNY. 
W środę odbędzie się inauguracja no 

wego sezonu. Pod reżyserją i w insceni
zacji K. Tatarkiewicza odegrana będizie 
g-lośna przed laty dwudzi·estu powkść 
sceniczna w 5-ciu aktach z pirologiem 
i epil9giem Jerzego Żulawskiego „Eros 
i Psyche". 

PREMJERA W TEATRZE „DOBRY 
WIECZÓR". 

Dziś premiera rewji p. t. „Mów mi 
fiolku" pióra: Dr. Peraszka, Jasir zębca, 
Własta, Starskiego i Budzińskiego. 
•Udział przyjmują pp. Melodystówna, 

Patkowska, Brzozowska, Reńska, Ma
czyńska, PP. Laskowski Dąbrowski, 
Patkowski, Janecki, 01raz świetny d'uet 
taneczny Nortch wraz z zespołem 6-ciu I 
revue-Rirls. 

Rewję starannie wyreżyserował Ste
fan Laskowski. Przy pulpicie kapel
mistrz Daniel Kleid t. Dekoracje pęd z.la 
znanego artysty malarza Stanisla wa 
Frasiaka. 

Codziennie 2 przed.stawienia o 7.30 
i 9.30, w soboty niedziele i święta o 5.30, 
7.30 i 9.30. 

1 dni ąastępnych! 
• ' ' ' ' •• • • r • : :. ( • •:' .._ ' „:,-

Arcydzieło kinematogr. jakiego dotąd nie było! Cud techniki filmowej, 
najdobitniej stwierdzający nieśmiertelność niemego filmu! 

,,Białe piekło'' 
Upojny dramat miłości, odwagi i poświęcenia ludzi igrających ze śmier-

cią śród niebotycznych szczytów i bezkresnych lodowców. 

Aktorami są tu wszyscy, poczynając od głownego bohatera, słynnego al
pinisty GUSTAWA DIESLA, przepięknej LErtl RIEFENSTAHL, 
ERNESTA PATERSONA, znanego lotnika UDETA i kończąc na gó-

rach, słońcu, lawinach, lodowcach, burzach i wichrach 

Wyjątkowo wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej 
pod dyr. L. Kantora. 

Początek seansów o godz, 4 po poł. w soboty i niedziele o godz, 12 w poł, 
Ceny miejsc popularne, na I seans od 1 zł, W soboty i niedz. od 12 do 3 75 gr. i 1 zł. 

· Wszelkie kupony ulgowe nieważne. 

Znany pisarz wiedeński Pritz Gott
wald wystąpił na drogę sądowa nrzeciw 
ko towarzystwu filmowemu „Ufa". 

Gottwald w skardze sadowei podaJe, 
że jeden z ostatnich dźwiękowców „Ufy" 
a mianowicie film p. t. „Strzał w atelier 
filmowem" jest plagjatem jego powieści 

1 p. t. „Saltomortale". Poszkodowany au
tor przytacza na dowód słuszności 
swych pretensji kilkanaście naoisów z te 
go filmu, żywcem przeniesionvch z kart 
jego powieści. 

I 
Sensacyjny proces o pla,g-jat wywołał 

w sferach teatralnych Wiednia zrozumia 
' le poruszenie. 

•q••••9•••···-········-~c:"Offełl .1 Lekarz-dentysta i 
I f Hut H~R~WIU I 
• I 

I i przyjmu~~~~~~!~~niana 25, : 
tel. 108-26 oraz od 3-7 w Lecznicy e 

Piotrkowska 294, tel. 122-89 I 
..... ••••••m••••••••• ... •„esmw 

···········f.!'~·~-•) 
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s lilmu „ W sidłach ·kta111stwa„ 
W roli gł.: 

Emil Jannings 
" li Zwg€iQsiwo popieroso1 
Zanika za.tuwanie iabaki. palenie 

«:udar i lalki. 
Wroz.maitych statystyikach, publilko- dzie·dzinie jednak używana 'tytoniu, słoi- l 

wanych w Europi~ rzadlko znajdu.1e się 

1 
my na miejscu dość odiległem, co moż-

PoLska na ikorzystinycl:t miejscaich. W na uwa.żać za plus„. 

-••••••••••••••••••••••••••••I Kto pali w. Europi.e naq~ię;ej?. I Gdanszczame, gdyz gdansk1 monopol 
Teatr Dobry w1·a11zo'r" Teatr i tytunio~y wyka.zuj_e, że mi.eszkaniec wol I 
Rewji " u Rewji I ne.go 1;111aista wyda1e rocznie na ty.to~ w l 
W specjalnie przebudowanym lokalu kino-! r~Zilll~1tych for~ch 70 ~łotych. Obąaś
teatru „Bajka". Pranciszkańska 3la róg Brze- I ma się to tem, ze ludno~ć Gdańśka 1es1Ł : 
&ińskiej, tel. 181-21. Dojazd tramwajami l, 6, 14. i pnedewszystkiem mie}ska a więc i nafza l 
D z i ś ! p r e m i· e r a ! I mo~eirsza i :iaiwięcej d? spożywa·nia I 

, drogich tytoni przyzwycza1ona. "••a..1 Po Gdańls.ku zaraz idzie Austria (63 
Mów Mi Fiołku!.. 1 zł. r.ocznie), dal~i zamożna Szwecja {SO 

I zł.}, Czechosłowaaja (44 z.ł.), Francja i 
:Wielka olśniewająca rewja śpiewu i \Włochy (36 zł.), Wo.gry (26 zł.), Ju"'osła I tańca w 2-ch częściach 20 odsłonach. ... 6 
W programie: Skecze, inscenizacie, nu w:ia t23 zł.), wreszcie Polska (20 Zł.). 
mery solowe, atrakcyjn, balet chóry I Palaczy tytoniu zainteresuje zapew-
i t. p. - Własne dekoracje, kostiumy, ne fakt, że z pośród wiszelki·ch form kon . 

efekty świetlne. s1umpc1'i ty.tooiu 'TJWycięrża w sposób zde-: Z udziałem Stefana Laskowskiego, I znanego i ulubionego artysty teatru cydowany papieros. Kons·umpoja tytoniu 
„GONG" Aleksandra Kona w roli kon naogół wzrasta w całe1 Europie, z wy- 1

1 feransjera. Oraz nowo zaaTlgażowa- iątkiem S.zwecji, prawdQJ>odobnie w 
nych artystów scen zagranicznych. · ~,- · t · ~ I Codziennie 2 przedstawienia o godz. zwią~u z coraz m eiD.Syiwne1~zem pa~e-

1-szy Diwiekowy Nino-Teatr w ł.odzl 

••••: ,,SPLENDID~~ :•••• 
Dziś i dni następnych 

Marcella Albanl, Charle w. Kayaer, 
Oskar· Ho111olka I Inni 

w tragedji niewinnie skazanego pod tyt. 

Niezwykła treść! Bogata wystawa! Fascynująca akcja! Wspaniała gra! 

tładprogram: Dźwiękowa komedja rysunkowa 
Początek o godz. 4, 6, 8 i 10. Cena miejsc: zł. 1, 2 i 3. 

Ponledz. pocz. o godz• 6-ej 

Wkrótce już tematem rozmów Łodzi będzie 
opera St. Moniuszki 

'' 
HALKA" 

Próby śpiewne i orkiestralne w pełnym toku 

7.30 i 9.30 w soboty, niedziele i świę- niem przez kobiety. Zanika zupełnie 
ta 3 przeedstawienia o godz. 5.30, przedewszys·tikiem zażywanie taibaki z ·1 zwyczajaqą się do zażywania talba.ki „na 

7.30 i 9.30. wyjątlkiean Szwecji, ora.z częśdowo Fra.n , zim.no" przez no:s. 
cy przechodzą całkoiwicie na papierosy. 

Co się ty<:zy fajki, to ta forma pale
nia w całej wspaniałości utrzymuje się 
tyl!ko na Węgrzech, ponieważ spad1Cc0-. 
raz bardziej nawet w Angiljf, 

Przed~rzedaż biletów w „Reklamie q'i i Włoch. W Sxwec1i stoi to prawdopo i Katastrofalnie sipaida konsumpcja cy-PolskieJ". Piotrkowska 101 od 11 do 4 ' po pol. tel. 126-89. dobnie w z:wią2lk-.i zazakazem palenia na) gar i tylko Gdańsk potrzebuje n agłowę 
~--••iillllill•••••••mi'r okrętach, wobec cz.ego marynarze przy- I ludności je<Sz.cze 200 cygar rocznie. Niem 

„ ..................... „ ............ „„ ........ . 
POWIEŚf 

SENSACYJNG-BROTYCZNAZ rn y sł ó"' 
KaidanY "APISAl. DLA EXPRESSU 

JANUSZ BUCZYftSKI. 

20) 

ł 
Tadeusz był tylko znacznie wyższy! gdyż przyjdą dziś do nas goście. 

i czesał się inaczej. l Wieczorem w salonie zebrało się licz 
; Wanda pamiętała nawet iaką miał l ne towarzystwo. Wanda miała się zająć 
! fryzurę. Miała w pamięci każdv rys jego : podawaniem do stołu. W czarnej, krót
i twarzy. ! kiej sukience i białym fartuszku wyglą
;I Tadeusz spojrzał zdziwionv na dziew ! dała jak mała dziewczynka. Ostatnie dni 
czynę i uśmiechnął się, widząc iej prze- : uspokojenia przywróciły znowu rumiefJ
rażoną minę. I ce na jej twarzy, odzyskała dawny świe-

Postawiła talerze na stole i wyszła.! ży wygląd i wyładniała. 
Za drzwiami zatrzymała sie. Przypusz- ! Gdy na odgłos pierwszego dzwonka 
czata, że dowie się czegoś z podsłuchanej l weszła do salonu, wzrok jej odrazu padł 
rozmowy. Myszkowski opowiadał sio-! postać Tadeusza, siedzącego przy stole. 
strzeńcowi o swych interesach. o urodzi-1 Oboje zmieszali się ogromnie. Tadeusz 
nach zmarłej żon, lecz o „Nepumocenie" zrobił zdziwioną minę i uśmiechnął się 

- Ale przecież nie zastawie pana sa- wych do Łodzi. nie mówiono ani słowa. I pod małym czarnym waskiem. dziwiąc 
mego!... - odparła Wanda. - Zaczekam Mys_zkowski obdarzał go szczególną I znowu ogarnęła ją łzawa tesknota. się widocznie, że spotyka już Wandę po-
dopóki nie znajdzie pan innej dziewczy- sympatJą. Tej nocy śniło jej się, że sootkała ,,Ne-, raz drugi w innem mieszkaniu. Dzicw-
ny na moje miejsce... Rodzina była mocno zanieookojona 'i pomucena'' na ulicy i że razem ooszli na czyna była również zaskoczona icgo wi-

- To zbyteczne.„ Nie przyjmę już ni- stosunkiem Myszkowskieirn do młodzień salę tańca„. dokiem, nie wiedziała bowiem. że Tade-
kogo„. Urządzę się w ten sposób. że bę- ca, gdyż mówiono nawet o tern. że „sta- Obudziła się zrana ze łzawi w o- i!· usz jest bliskim przyjacielem jej chlebo-
dę jadał na mieście, a sprzątać bedzie do-

1 
ry" - jak powszechnie nazvwano Mysz- czach„.. dawców. 

zorczyni. . kowskiego w gronie rodzinnem- dla nie Po południu pożegnała sie z Myszko- Od tej chwili, gdy wchodziła do sa-
- Ale mimo to nie mogę ieszcze o- go zapisał cały swój majątek. wskim i poszła na nowe mieisce. łonu, spojrzenia ich spotykały sie ukrad-

dejść.„ Muszę najpierw doprowadzić - Tadek ma szczęście - zazdrościli ------ kiem, niewidocznie dla innych gości. 
wszystko do porządku... mu wujowie i ciotki.-Spodoi.rał się sta- Gdy po północy goście rozeszli się do 

- Jak uważasz, moja droira ... Ja ci remu i na to niema radY... ROZDZIAŁ IV. domów, w mieszkaniu pogaszono świa-
żadnych przeszkód nie stawiam... Tadeusz też coś chyba wiedział o tern tła, tylko w sypialni paliły sie jeszcze 

Wanda pozostała jeszcze kilka dni.- I gjdyż strat się nie zrywać serdecznej P1·erwsza m·1łos·c· I ocienione różowym abażurem lampy na 
Spieszyła s ię, by jaknajprędzei wszyst- ! przyjaźni z wujkiem. Gdy tylko czas mu • nocnych stolikach. 
ko uporządkować, gdyż pobyt w miesz-1 na to pozwalał, przyjeżdżał do Łodzi, by . . . . . , Gospodarze jeszcze nie soali. W sy-
kaniu Myszkowskiego sprawiał jej nie- przypomnieć się wujkowi. W mies~kamu Mu~kic~ Wanda otrz.Y pialni rozlegały się nerwowe kroki Mirs-
wymowne katusze. Czuła, że i.rdvby po- j Poza tern zaprzyjaźnił sie bardzo z pa I m~ła. oddzielny, pok~J .. tuz przv po~oiu ! kiego i przyciszony gni~wny gf os jego 
została dłużej w tym domu. dostałaby z nią Mirską i jej mężem bvwał u nich cz,ę- dziecinnym .. Procz me~ w skład słuzby_ I małżonki. P "wnością pomieszanie zmvsłów. I sto i razem wybierali się zazwvczaj wie- "".chodzit,a Jesz.cze słuzą~a, . stars.za ,k?- - Doprowadzisz do tei:rn - mówiła 

Otrzymane zaświadczenie wręczyła czorąmi do kina lub teatru w czasie po-1 bi.eta, ktor~ zaimowała sie. 1ednoczcsme oburzonym głosem pani Mirska - że 
tego samego dnia pani Mirskiei, która' bytu Tadeusza w Łodzi. PI owadzemem gospodarstwa. przestanę u siebie przyjmować srości. Nic 
przedstawiła jej swego synka i zgodziła Myszkowski z chwilą przyjazdu Ta- Wanda była P.rawie całv dzie.ń. zaję- mogę pozwolić na tego rodza.iu kompro-
się p rzyjąć ją na próbę. deusza zmienił się ogromnie. Stał się we- ta'. lecz praca tam~ absorbowa~a 1e1 zby- mitację. 

- Pamiętaj, że masz sie słuchać tej selszy, rozmowniejszy, ba! - ooowiadal tn10. Przed południem wychodziła z dz1e- - Nie rozumiem 0 co ci chodzi? _ 
pani, Poldziu„. - zwrócila mu uwag~ I nawet kawały, z których śmiał się do ckiem na ~~acer do ogrodu, oooołudn~u i odparł zdenerwowanym P-łosem mai ż o-
ma tka. rozpuku. przychodz1h do malca koledzy, svnkow1e nek. - Może powiesz mi wvraźnie co 

Chtopczyk spojrzał nieufnie na swą Tego dnia razem spożyli kolację w I są~ia~ów, i dzie~i razem bawiłv się w masz na myśli? 
nową opiekunkę i przyrzekł zuoełne po- . mieszkaniu. Myszkowski nie wchodził do .

1 

dz1ecmnym pokoJu. - \Viesz doskonale o co mi chodzi. 
słuszeństwo. ! ,,zamkniętego pokoju", nie zamvkał się Wanda mogła się pochvvalić szczę- i Jeżeli mnie już nie kochasz, ch:c nrzynaj 

W przeddziel'1 odejścia Wandv Mysz- w jadalni, słowem - nastało inne życie. ściem do ludzi. Pani Mirska szvbko się mniej, abyś zac..hował pewne nozorv wo 
kowski otrzymał gościa. I Gdy Wanda weszła z taca do poko- ! do niej przywiązała, a dziecko .ia bardzo ! bee r''-.:y ch ludzi. Czy sac:.:: ·sz. że nie wi-

Był to jego siostrzeniec. którv przy- , iu, zatrzymała się na progu .iak wryta. I polubiło. ! dz iałam , jak nadskakiwałeś oani Lili, jak 
jechał w odwiedziny do wuja. Młodzie- I Taca o mało nie wyślizi.rneła jej się l W kilka dni po przybvciu Wandy na jak uprzedzałeś wszystkie jej żvczenia, 
niec mieszkał stale w Piotrkowie, gdzie 1! z rąk. Chciała krzyknąć: „Neoomucen!", I nowe miejsce pani Mirska rzekła do niej: I komprelmitując mnie w ocz:ich znajo
prowadził własne przedsiebiorstwo, lecz tak wiP.lkie było między nimi oodobien- ! - Położysz dzisiaj Poldzia wcześniej ! mych!? 
często przyjeżdżał w sprawach · handlo- 1 stwo. . spać i pomożesz Mariannie w kuchni, I (D. c. n.). 



Str. 6 8.IX 

Doktór •••••••••••••••„ ...... „.ee„„ ..... ~ 
: i P. Klinger 

choroby weneryczne. skórne I wlosó" 
ANDRZEJA 2. TEL. Jl2-31. 

Leczellle lamna kwarcowa,. anaJlzy 
krwi I wvdzielio. Przyjmuje codziennie 

od 9-11 i od 6-8 w. w nie dzielei 
.świeta od IO do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla Pall. 
Od 1-2 w Lecznlc:v (Piotrkowska 62) - - -
L~A~~~!!!.S~ li 

I OABINCT DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PłotrlłowsKa 294, tel. 122·89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ wiecz 
w niedziele i świeta do 2-ei po poi 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne. lamoa kwarcowa, 

• elektryzacja, Roentii:en. szczeoienia, 
analizy (moczu. kału, krw't, olwocrn. 
wY<lzielin ltd.). Ooeracje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. 

PORA.DA 4 zł. • 
Porada dentystyczna oraz wenerol11o I 
2iczna dla chorób skórnych i wene· 

TYCZnYch 
3 ZŁOTE. 

PORADNIA 

Diwlekowe 

• 

ran Iii 101 
' ( " .. '; . ' . .' ·~~' 

\ • 'l t' • 

i 
Komunilrncla autobusowa 

Łódź - Piotrków 
Autobusy na powyższej linii odchodzą do 

Piotrkowa o każdei pełnej godzinie poczawszy 
od 8 rano do 20 w wieczór ze stacli autobusowe! 
przy ulicy Rzgowskiej 85, dojazd t~amwaianu 
11 i 4. Czas przejazdu 1 godz. 30 mmut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 
~ 

--------- I 
Dr. med. ------ ""..!!!!"'-111 

Baczność Letnicy! 
Poddębie 

„REPUBLIKĘ" 
i ,,Express Wieczorny" 
można otrzymać codzien
nie na przystanku tramw. 
Poddębie (budka z wodą 

scdową) 

HiewiaUKi :s K•"O - :•ATR „1ł 
specjalista cho 

11f „S f, ~ 11.C E \ j _____ ,_ - -
rób skórnych 28 Nap16rkowsk1ego 28. ~ Dr. med. 

wenerycznych I Dziś i dni następnych. \ HELLl:!R Dr. med. 
i moczopłcio.wyc~ lf Dziś premiera n~jwiększego filmu \ Le 

ul Andrze1a !> 1ł świata! \ 
' Tel 159-40 Czołowe arcydzieło wytwórni U chor. skórne 

Pnyim;je od 8-11 lf niversal Pictures Corporal1ó.i. \ i Wf!lneryczne 
- 9 p t NAWROT 2 

w oi:d~~~ Święia lf BIAŁE• 'NOCE\ j T~I, 179-89, 

Glazer 
iiil. Zlelonl!! l\F!! 6 

Telefon 185-~J. 
Chor, skórne 
i weneryr.illline od .9-1 jf \ prZYl?1• do 10 rano 

Oddzietna oocze- I \ I I od 4-8 i kalnia dla oan : (Prymabaleryna J~go Cesarskiej ,dla pań SJ>P!:, od4-5 
i I' Mości) \!w niedz. od 11-2 pp 

Przyjm, od 12-2 
i 7 1/f-8 1/~ w. 

i 
Dr. med. I w rolach głównych: Laura la \ !•dla niezamożnych. 

• I Plante, ~aymond Keane i ceny lecznic. 

111 D a11r" !l ·ł C•ny mi•i'" ~ ,::·;. „. Dl 50 „. ł !teka Il - ileOIYlll 
l VI • u n u I li m. 15 gr. I m• 1 zł. . ' l 

I powróciła •f Orkiestra irnacznie powiększona \ I MARK~~ ~cl:f~lil~~~2~.1' 

Dr med. 

~t. ~l~[~~nt 

przyjmu;e "! choro- lfi niedz. i święła o godz. 1 po peł, l\ HU'BRUMOWA t;ote.rapja. wenerologiczna 
Le:iłarzy-specjalistów 

Zawadzka L 

• irnnki2WiUa ~~ 111 ~-i~:~~~k9-:i !n~o1b~~s~e;.n~ei ~ ~'ł1I · · ~~~:~~z~:ó~ł:k-
bach skomych 111- „ ---lll!il . ~ ff Przy1mu1e od 8-10 

I i wenerycznych &ilłillll ... llllłlllliallllą .......... „. P1otrkowsk~51 łi od 5 -8 wiecz. 

~ 0 rzttuft Godz. przyjęć 3-5 I I 
od 1 do 3 i 7 - 8 -~p~ f ·· L -

1 
tel. 121-23 w niedz. od 10-12 

Wielki fih11 dźwięllowy, zachwycił Dr• med. · 
Czynna od 8 rano do 9·wieczór, .e całą Europę i Amery~ę, przez ~ c LI o D c UWAGA! 

Od 11-12· i 2-3 przyjmuje lekarz-k<'l:lic • dł&egie miesiące nie schodząc z I Ro'1· aner 111 y 
W niedziele i święta · od 9-2 pp. ! ekranów New Jorku, Chicngo, Lon· ' ZASTĘPCZYNIE I ZASTĘPCY [,OSO· 

;& d31nu, Berlina, Paryża, Wiednia d p da• a t 
Leczenie chorób : I I Warszawy. • o s rze zy g z..e Wł! SPrzedamy nowa 3 proc. premio-

Werterycznych, moczopłciowych Dzielna 9. Zgłaszać się ul. Franciszkańska wą pożyczkę budowlaną. po!edyńczo i 
i skórnych. I I tel. 1!!8-98 Nr. 57 poprzeczna oficyna 1 pie-' w grupac~ na rat~! 

~adanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper Kto nie widział Specjalista chorób tro 'od 3 d 5 Szadkow'ski • · W~ywam.Y w~zystkicl~. ktorz_Y sprze-
Konsultacje z neurologiem i urologiem I skórnych, wenerycz ' O dazą obligach premiowy,ch I dolaro-

Gabinet światło-leczniczy ! ,,POG!!Ulłłłll'' 'nych i moczopłcio·1 •" wych na raty już się zajmowali, jako 
Kosmetyka lekarska DH O wych. N · k . h . też i tych, którzyby sprzedażą tą za-

Oddzielna poczek~lnt a \dla ko. biet. • z nnuonmM nnvaRRD, Przyjm. o~ 8-10i 6-8 nau a I wyc owanie i~ć się ch~~eli! by w~, \~lasnym in.tere-
Porada J zJlote 8 n111 111v1 u n l Leczeme lampą sie zgł~s1h Slę osob1.sc1e w g?dzmach 

-------------·-- • ; kwarcową. Oddziel- , . . . . od 10-teJ rano do 1-eJ w pot. 1 od 3-eJ 

Dr. med. sp6łczesneJ produkcji fHmowo· pań dme1 wyuczamy. , „Stenograf ' m1es1e- w dniu 8 9 i 10-go września Łódź I
• ten nie wie, czem jest szcz:yt I na poczekalnia dla S1:E!'OGRAF.i• listownie 1a~naJd?k~a- popol.. do 5-ei popoł. do p, H. Frischa 

E I C H 
diwh;kowej e ' ;:zriik Wl[,chodzi. „Stenografia Parla- ' Hotel „Monopol'', ' ' 

E R , • 1 ł_,.VU~Vet'J mentarna - udoskonalona, wydana. . · j • ·
1
' .... ~.);4\'>ftft~'Ć>1\ Dziewięć wydawnictw. Instytut Steoo-1 Otrzymac!e gwarantowaną Wfpłafę 

5,. • i - graficzny: Warszawa, Krucza 26. 31 Pełnei na1wyższel 1>;owlzll ewen1u-" „.„.
1

, I> med I • 8
1alnle stałą pensję 1 zwrot kosztów 

SpecjaHsła chorób skórnych ł $iłC-•9•••• .... e•H•ł1 ' ~ff\łCllGeae l'. ' : :: Jl podróży, zaś Już po okre9ie prób11ym 
11 

.i ~enerycznych. Dr. med. ' s K li T , ~ neumar~ Kupno i' sprzedaż J . -~a~ chor~ch! • . 

Poł1P.dnaowa 28- tel. 201-93 , ~ I _ \ - . -· . ij?H __ sJę .u naszego lnspektora .otrzyma!;; Leczenie. diatermią. Elektroterapia ta~ nnow~'~; 1 Oł;:d. anca .P.P. z na1blizsze1 okof_1cy zg1aszaią.::r 
Od 8-11 rano i od 6-9 wiec z. I 11 · • • RAD.IOAPARATY 1 cześc1, detektory. zwrot kosztów podrózy ! 

W niedziele od 9-:-1. pp. specjalista cborób KAROLA TRINKHAUSA Choroby skórne 1 komplet od 25 zł. .Ra~iol~'', Piotrkow - ---· 
Dla niezamożnych ceny lecznic. skórnych wenerycz członka z N Ch w Polsce i !'U I C w_eoed~yczne: lecd~e- ska 88 tel , 105-34. Naitamel bo w P1.>· 

__ . • . . · · · . · · · me 1aterm • ą. 1a- dwórzu 
DOKT\.llR nych l moczopł.cto w Paryzu. ul. Andrz~Ja 17„ tel; 207-'91. termokoagulacją 0 •

1
ICBIBIB•••••••••••'. ... "acznośt letnicy I 

wycb Wyucza w grupach 1 oddz1elnte ostai- raz lampą kwąrco- 11 

H. W~t~~wl~~I Plotrkowska70 nie nowości: Vira, Moochi i tańce PIJ·· wą ·Posądy 
(róg Trau~utta) pularne w stylu angielskim. j MONIUSZKI 5 

tel •. 181-83 D 6 M d tel. 170-50. ff •iii M -, 
Przyjmu1e od 8.30 Okt r e • p · · d 1 37 3000 ZLOTYCH miesięcznie zarotllą 

Ru~a- ~a~iani[~a 
„REPUBLIKE" 

i ,,Express Wiecz"orny" 
motna otrzymać w cukierni 
"Rudzianka" (naprz. gł. 

tramw. przystanku) 

Cegielniana 25, tel. l 26-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. Elektroterapja. 

Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od g, 8-2 przed poł. i od 6-9 

w niedziele i święta od !!odz. 9-1 

do 10,30 rano. od 1 D d • 11 k • rzv1mu1e .
0 

• • . . . „ 
d 2 30 d 6 o z I n s I do 2.30 PP• l od 5-1 energ1czm panowie PIZY s.przedazy po-
d~ 8.'3o !~··w 0oie- w niedzielę od 10 życzek .budowlanych n31 ra~y. J~dyna: 
d · 1 · . · t · do 1 po poł. mstytucia w Polsce, ktora me ob1ecurt 

zie ę ~ sw1ę !'- oe1 złotych gór, lecz pła<:i najwyższą pro-' 
10-1-ei. Oddt1elna •• ~ · · t t > • z • c · 

r. l · dl p;0 trkowska 175 wizie. ewen . s a.a. pensię. g,o zema 
pocie~a n1a a Pań • Skwerowa 15, m. 6, I p. front godz. 

8-10 rano, 5-8 wieczór. 10-1, 3-6. 1 

Główna 1 WODEWii Główna 1 ~~ o o E o 1ł Przejazd2 Sezonowy podwójny program -
Ostatnia kreacja 
zmarłego mi

strza -maski! 

llł·lii lilm p. Ił. 

IOS z z• swl•I• . Opowieść ?P_arach małżeńskich. ···w Cody .„ J11"łn"n Pr 111nRn 
w pozostałych rolach: Marcelina Day Conrad Nagel. 1 narzeczensluch. W roh głowne1; lir.a n 1111.l ~u~ i t!. 

Uwaga! Orkiestra pod batutą p. S. Pietruszki znacznie powiększona. 
111111.l&B+ellllle+R~1Jii.ti~.Riił1 llllllllll!llW~?!im• 111mm„mmsee.a„11111111111„111„„„1111.,.m1g111m111Blll!lmlllllllllmllll!llallll„lllll„l!!liillllll11Blliillll8lllll„1&lllllillwttml„BllllllmilSlllllllltaeea1·1a111•a~n11111111m1•1&Blil*E*Lil~ 

KINO • TEATR . Wielki film pełen olśniewających momentów p. t. Następny program 

POll Miłość czrekiesa ninotrrn~BJ 
DziŚ···;;;;);ra• ;ó~0~~~~: Rod la RO~Qu~:ściMarcelina Day człowieh 
o.„ •.• „ „m!ooinn• ~::,:i.runki~ ;. Bajg:t-lllll!tra[ja iDiewna l wnonaniem Wi~kne~o lhóru roniikie~o ! 111 w E~fl67:~nings 
t4afłrutĘf?ff&M 

CORSO 
Dziś i d111i następnych 

Niebywały podwójny program. 

';az:e~::;~ ,,Zrdalca Zachodu'' 
~~t~~~. dw°:~1a~h°~ł~~~~ch'. 10 Tim Me. [DY ~~~~za Dorotba Janis f 

1fłośna bohaterka filmu „POGANIN". Wspaniałe okolice nad Missouri _ 
Egzotyzm · życia Indian, Dramat rozgrywa się na pogr~niczu Utah i Kaliforn.i . 

Rycerskość. Szalona odwaga. Zwycięstwo L 

li. · „POGROMCĄ PIRĄT6\l'J" 
BARRY NARTHON w obrazie „Mi!ość Beduina", Bohater „Czterech Dia

. blów''. Drama sensacyjny w 10-ciu aktach. Sensacyjna pogoń za legen.drr 
mym koniem - widmem. Sensacyjny pojedynek w pustyni. Walki koczownk;; 
_y ch plemion arabskich. Legendarny koń - widmo, jako bohater sensac,
jnych przygód. Wyjątkowo emocjonująca treść. Początek seansów w· dni po 1\· 
szeclnic od ~od z . 4 po poL w soboty i dni świą teczne oc.t godz. 12-ej. Muz~·k 

a pod ki er. p. Biatkiewicza. - Na pierwsze seanse ceny miejsc znaczni~ 
~,n i fo 11c. - Następny program „Złoto w Kalifornii" z l(e11 Maynardem w 

roll głównej, 



~i:;:,br:!~~:::~ WCzoraJ!z~ h m€~c?;_c:_ ~i-!~rskie \G~~!~!~!"k:~!s~~x~!!u~zt:~~ 
A-klasowy zespół warszawskiej Mak na O • O Z • fonuJe: 

kabl. bawi·t w sobotę w Łodzi, rrd·,i·e zmi·e M fSTRZOSTW A KLASY .,A". SPOTKANIE TOWARZYSKIE. Krakowskie „derby" Ditkarskie zakofl "' "" Hasmonea - Turyści 3:1 (1 :1). T11ryści czyly się zgoła nleoczekiwanem zwycię-rzyt się z Hakoahcm, przcgrvwając w Bi~g - Wid~w 2 :1 (1 :O) .. Bra~t wystąpili z trzema rezerwowemi i ulegl ! stwem Garbarni nad osłabH'na \Vistą. stosunku 2:3. W dniu wczorajszvm Mak d.la ę1egu 
1
zdobylt: Wl~l'kopola.n 1 Ąndn:: ładnie g1rającej Iiasmonei, dla której Przyznać trzeba, że tym razem zwyc:ękabi rozegrała spotkanie w Pabianicach siewicz:„ Na s~utek ~el. pnegraneJ, Wi- bramld zdobyli: Synaderka, Safian i stwo Garbarni nad osłabionvm nrzeciw-p T C . . ldzewow1 grozi powazme spadł!k do niż- lfrenkiel .Dla Turystów honorowy pun'kt nikiem (dwuch rezerwowych) bvlo zu-z · · „ przegrywaja.c rówmez w sto- szej klasy. łzdobyt Chojnacki. Zwycięstwo „B" kla- pełnie zasłużone. Zwłaszcza w drugiej 

sunku 2:3. j Ł.K.S. - Or~an 1 :J~ (1 :O). Gra rów- so\~1ej Hasmonei wywotato ogromną sen- połowie Garbarnia grafa doskonale, 
norzędna. Wymk remisowy zasłużnoy. sacJę. szczególnie w linii napadu. Pierwsza. •••••••••••••••!lllDMllll••••- I i& Z:il.L!lbtUEłA A suma• bramkę zdobywa Pazurek, wvrównuje 

t;. K. 8. - Rut:h 5:0 (2:0) 
Wczorajsze wspaniale zwvcięstwo 1 lmrencyjny obrońca. Każdy z uomocni- l zaprezentowała sic bardzo slab.o i wyŁ: I\· S.-u ~ad g?rno~ląskiem Ruchem ~~-1 ków st~ raf się prześcigno,ć of ta mością i i nik mec~u. w zupelno.ści odoowiadał stob1tnie stw1erdz1lo, ze Ł. K. S. uowroc1ł, cclowo~cią gry swych partner6w. Atak I sunko\v1 sił. Przed większa kieska urato

nareszcie do swej normalne.i formy i jest 1 ~ospocbrzy stał na wysokości zadania i wał gości lewy obrońca, którv bvł w dru 
obecnie . ~yrównaną . we wszystkich 

1
: i ''°·'? byf .się swej starej wadv - ~iez.de- j żynie Ruc?u jedynie jaśniejszvm punk

swych lm1ach. Zwycięstwo Ł. K. S.-u cvdo \ a111a pod bramka orzectwmka. , tem. Sędziował por. Usarz ze Lwowa 
byto zupełni. zasłuż.one~ .;.cdyi czer.wo11i 

1 
\\ 'szrstl-;ic P?ci<l;t;~i~cia ataku bvły celo- j dobrze„ utrzymując grac_zv w karbach po 

przewyzszah przeciwnika ood kazdym 
1 
we, a c..~ naJ\vazn1eJsze całv atak oddał i słuszenstwa. Przed koncern meczu sę

względem conajmniej o klase. Drużyna · na bramkę przeciwnika moc ~trzafów. 1 dzia usuną? z boiska Fe.ie z t. K. S-u i 
Ruchtt zaprezentowała sle bardzo blado i I Strzalv te byty co11rawda w nlekt6rych Dziwisza z Ruchu za zbytnia uohopność 

Czulak, lecz niedługo po tvm Pazurek 
zdobywa drugą bramkę. Na kilka minut 
przed końcem pierwszej oołowv Kon· 
klewicz przestrzelit rzut kanw dla Gar
barni. Po zmianie stron przewaga Gar
barni jest wciąż widocznie.isza i zdoby
wa ona dalsze bramki prze.~ Pazurka. 
Smoczka, Batora i Nagrabe. Meczem kie 
rowat p. fiankie z ł:..odzi. Widzów prze
szło . 5 tysięcy. Garbarnia wvstap1ła do 
za,:\l·odów bez Jesionki. 

Cracovia remisuje 
z legjq w WarszawiG 2:2 (1:1) nie posiadała, za wyjątkiem lewego ob- I wyp:idkach niezbvt pewne, iednakże do wzajemnego kopania sic. 

rońcy, żadnego punktu zash.1gującego na ' wszystkie prawie ·byty celne. Widzów zebrało się, mimo deszczu, 1 Warszawski koresp. ,,Expressu" tele-wyróżnienle. l Drużyna gości, jak już zaznaczyliśmy, około 2.000. (B). fonuje:. . Przed sędzią p. Usarze~ ze Lwowa _. :u• iłllli#UA'MVIS LE iWUk&llii&'•• WIMA.U a • w• Z mezwykte!ll ~ac1eka':"l~mem oc.~e-stanęły drużyny w następu3acvch skła-: w . ł k Pol sk 1· kiwane spotkame hdera L1g1 CraCOVJl z dach: spania y su ces Legją zakończyło się wynikiem remiso-Ruch: Kremer - Katzy, Kusz I - • wym. ~ e g ja, kt?~·a wysta.piła bez Komar, Dziwisz I, Kusz Il - Dziwisz Il, I k h K bi h p · swych filarów Łank11 Nawrota irrala na-Buchwald, Sejwi, Sobota, Widarv. 08 grzyS 8C O ecyc W raeze ogół nieźle, lecz atak nie potrafił wyko-
Ł. K. S.~ Jegorow - Radomski, Chi- w sobotę rozpoczęły slę w Pradze cy) 1s7 cm. Półfinatv 100 mtr.: 1 półfi- rzystać dogodnych syt11acyj oodbramko-lecki - Pegza, yrzm1~I. J~siński.- Sto- Ig-rzyska Kobiece. Pierwszego dnia od nał: Rvd~ey (An~lja) 13.3 sek. II półfi- wych. . , . , . len werk, Król, 1 adeus1ew1cz. f em, Dur- byty się jedynie przedbiegi. w dniu nat: Lerhorst (Holandia) 13,4 sek. m . Crac~v1a grała ~aoRot mezle 1 z w y ka. . . . wczorajszym w półfinałach i finałach pólfinal: Gclus (Niemcy) 12,2, 2) Wala- m.ku remisowego wnma bvć ~adowolona . t. K. S. wybiera boisko ~ wiatrem i i Polska odniosła wielki sukces, zajmując siewiczówna J 2,8. Schabir1ska znalazfa P1ęrwszą ~ramkę. dla Lc~rn z~obywa grę rozpoczyna Ruch, iednakze R:Ospoda-j Dierwsze miejsce w biegu na 60 mtr. i się na czwartym miejscu. Walasiewi- główką C1szewsk1 - wyrówn111e Kosrze ]ut po kilku chwilach prze.imują ini- w rzucie dyskiem. Wyniki z wczorajsze czówna oszczędzała się wyraźnie, re- sok. cjatywę i nie wypuszczają jej .iuż do ko11 ·go dnia przedstawiają się następująco: zcrwując sity na finat. Do finatu wchó-I Po zmianie stron bramki dla obu ze · ca meczu, górując znacznie nad swsm 80 mtr. płotki I przedbieg: 1) Jakob- dzą pierwsze zawodniczki. Sztafeta · połów zdobyli: Kotkowski i Malczyk I l. przeciwnikiem. Raz po raz atak \-"Zerwo- son (Szwecja} 13 sek., Il przedbieg: ł) 4X100 mtr.: 1) An?:Va 49,7. _) Austrja. Widzów przeszło 7 tysięcy. Sedzio' •i l nych zagraża bramce gości, iednakze oo 1rl{I fiz ( iemcy) 13.2, III przedbieg: W dr11~im przedbic1tu 1) · mety 0,2. p. Słomczyński. 30 minuty przewaga gospodarzv nie uwl 1) Pirch (Niemcy), 2) freiwaldówna 2) Polska .50.9. Polska sztafeta wystą

dacznia się zdobyciem bramki. Dopiero (Polska). która zakwalifikowała się do p!ła w składzie: Hulanicka, f reiwal
w 30 minucie serję bramek rozooczyna I finału. Bieg 60 mtr. - finał Walasiewi- dówna i Schabińska. Przedbiegi na 800 
Król, który z precyzyjnego oodania Dur- czówna (Polska). 7.7 •. 2) Kelin er (Niem- mt_r.: 1) Lo.ebe~ ~Szwecja). Kilosówna 
ki zdobywa najefektowniejsza bramkę cy) 7.8 sek. 3) M1tom1 (Japonja) 7,8 sek. za1ęfa trzecie i:n1cJsce. W meczu hazeny dnia. W kilkanaście minut później rów- ( ! ! !). Rzut dysk!e~: 1) Ko!lopacka (Pol CzechoslowacJa pokonała Polskę ~ nież z dośrodkowania Durki zdobywa ska) ~6.2q. _2) fle1s~her (N1~mcy) ~5,22: stosunk~ 17 :O, ~aś w fin al~ Jugostaw1ę bramkę przytomny feja. Do orzerwy u- 1 Kon?pac.k1q ~dat? .s1~ naraz1e. rzucić naJ 19:.0. v,? ogólneJ punktaci1 ?rowadzą trzymuje się już ten rezultat. a no zmia- daleJ. Skok \\ wyz. 1) Breum11ler (Niem Niemcy .1 punkt. przed Polską 11 pkt. 

nie P~t~d~~~ę~~~~d~a~~~a ;:~~~:~~~~~~ Kadimah - Gwiazda (W~wa) 3. z (Z· 1) go Stolenwerka z pomocą gości, piłka • • 
wędruje na pole karne, ~dzie otrzymuje Ladne ~UJUC:ł~Sl1'11o dru~vnv łód~łdei . 
ią Król i pewnie umieszczona w siatce. . b oś · • · , · · At k Ł K s -u przeprowadza cały sze- Na b.01sku Skry w o ecn et p~ze.szto , Kad1mah znov:. atakui.e, le_c~ ob~ona ~1ej a · · · . . ó eh . d 0 13.000 widzów przed sędzią p. W1śmew- scowych rozb1Ja ataki gosc1. C1ągJe tau~ re~ tadn~ch posu~tęć, z kt .rv Je n 1 skim drużyny stanęły w następujących le Gwiazdy wyłapuje sędzia i dyiktuje konczy się zdobyc1em bramki orz~z Ta- składach: · l rzuty wolrie. 
d~uslewtcza, który ~mieszcza Dlłkę w J(a.dimalz: Bornsztajn, Rubi1nsztajnt . P·ięć minut p.rzed końcem Bielslki faus1atce obok wyb1ega1ące.~o bramkarza. MosLężnik. Lebowlcz;, Mat1lcowlcz, Wi- luje Lubochlńs.kiego i sędzia dyktuje 
W kilk~ m!nut przed ko~cem mec~u 0 - da wski, Lubochiński, Dresleir, Ny.ren- I rzut karny. Strzela Rubinsz.tajn ostro w trzymu1e piłkę Durka, l'!lłJa pomoc I ob- berg, faiktor, Lubliń·ski. I róg, zdobywając tern samem zwycię-rońcę gości, podciąga piłkę pod. bramkę Gwiazda: WaNach, Bi~lskł, fllar, I stwo. . 
i strzela -:- brai:nkarz piłkę od~li~1 pow- Painbaum, Wiener J, Liebensedi, Wie· I U gości wyróżnili się Bornsztajn w 
staje zam1eszame po~ bramka 1 młka P? ner II, Buch, Lerner I, Lemer II, felsen- bramce, Lebowicz w pomocy, faktor i raz piąty trzepocze się w bramce gości. sztajn. j Nyrenberrg w ataku. 
W kilka chwil później sędzia odgwizdu-

1 
Jak wiidać, goście bez swej pomocy, U miejscowych filar w Pomocy i 

je zawody. a miejscowi wystąpill bez Górki. 1 i bracia Lenner w ataku. 
Po wczorajszym meczu całei druży- W pierwsz~rch mi111utach mlepscowt i Kadimah pozostawiła po sobie dobre 

nie L. K. S.-u należą się słowa uznania ujmują i11'icjatywę i silnie nacierają. lecz wrażenie, zwyciężając ·najlepszą ży<l'ow

Wczorajsze wyś_cigi 
kolarskie w Helenowie 

W dniu wczorajszym odbyty się w 
tte:t.enowle, urządzone przez S.S. Uni.on 
międzynarodowe wyścigi kolarskie za 
duż2mi motorami. Wyniiki .przedstawiają 
sio .nas·tępująco: Bieg prześladowania 
z 2 startów na 10 kim. dla zawodników 
krajowych: 1) Klatt 10,56 sek .. 2) Sobo
lewski o 160 mtr. w ty.te. Bieg 10 klm. 
dfa zawodników zagranicznych: 1) Oil
gen 10,36, 2) Carpus o 30 mtr. w tyle, 
3) Bohirer - biegu nie ukończył. Bi'eg 
1200 mtr. d'la sprinterów: 1) Raab 14~ ... 
seik. 2) finbrott, 3) Dressler. Bieg prem
iowy 4 kim. : 1) Kotodziejsiki 6 min. 14 s „ 
2) Elsner o 200 mtr .. 3) Witelson. 

Z pówodu deszczu dalsz ebiegi nic 
odbyty się. · 

Sukces 
poznańslciej Warty 

i pOQbwaly. Czerwoni rzeczvwiście po- bramkarz Bornsztajn jest .na swetti sta- ską drużynę stolicy. 
buligR.~kiajs~~ż~woou~dr~ no~~u i~i~~~a wz.e•~ Akmy ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~&~~!-~~~r!m~=!"~~~!-!'!"~"' żyny nie widziało. W drużynie irospoda- napastników Gwiazdy. Powoli goście 
rzy nie widziało się ani jednego słabego otrząsają się z prz.ewagi i zaczynają · M • • t p t "Ił d • punktu. Radomski i Gałecki stanowili przeiprowadzać dość grotne ataki. w 25j IDIS er rys or w ~o Zł 

W sobotę i niedzielę ba wita w Po · 
znaniu Morawska Slavia, która pierw
szego dnia pokonała osłabioną Warh: 
5 :4, jednakowoż w niedzielę Warta, któ 
ra wystąpita w silniejszym składzie ro7. 
gromiła gości w stosunku 7:2 (5:1). 

mur nie do przebycia, zwłaszcza ten o- mimu.cle lewy łącz.n.lik f ruktor otrzymuje I' 
statui dowiódł, że w Lodzi iest bezkon- pifk~ i z voleya ostrym strzałem uzys'ku- DB rewjł klobÓW fabrycznych Je merwszą bramkę. W 5 mln. pófolel 

Pogoń- POIODęl 1 ·1 (]•]) Nyrenberg z podania Lubochióskłego • w dniu wczorajszym miał przybyć • • lekkim strzałem w róg uzyskuje drugą do Łodzi na zaproszenie Rady Kluibów 
Nieznaczna przewa~a Pogoni. Ład- bramkę. Wśród publiczności konsterna 4 Fabrycznych P. Prezyde.nt Rzeczypcr 

·na gra obrony Polonji. Bramkę dla Pogo ej~, zan-0si się ~owiem na wysok~ po- spoi.i tej. le~z w ostatniej chwili przyjazd ni zdobył Motylewski, - wyrównał Su- razkę, lecz Kad~mah opad.a na sitach. Głowy Pans·twa został odwołany, nato
chocki. Sędziował p. Rosenfeld. Wi- Rezerwowa pomoc nie może podołać miast w imieniu P. Prezydenta przyje-dzów 5 tysięcy. swemu zada1nlu. Miejscowi prz.eprowa- cha~ mir1. Pristor. P ministra powitali na 

Z awody piłkarskie <iz~ją Jlcz.nc ~t~/kj prawą ~trOTil.\ i zaczy- dworcu f). W?}ewoda Ja~~C~Oft ~raz g.en. 
naJą przewazac. W 40 mm. za faU'l Riu- Matac.howslk1. Przy weJscm mm. Pryo wejście do ligi binsztajna sędzia dyktuje r.zut wolny, j stora na boisko Widzewskiej Manufak

W meczu o wejście do Ligi poznań- kt6rv wykorzystuje Lernet, UZ}"skując tury powitali gościa w imieniu miejskłe-
ska Legja pokonała Skrę warszawską bramkę dla Gwiazdy. jgo komitetu W.f. i W.W. dyir. Wolczyń
w stosunku 3:1. j Po przerw·ie miejscowi gra~ą brnt~l- i s<ki, w imiemiu go~p<?da:fZY boiska <l~r. W. K. S. - T. K. S. 1 :3. Mecz roze- 1 nie, chcąc uzyskać wyrówname, co im Maks Kon raz w 1m1emu Rady Klubow grany w Toruniu. się udało w 35 min. prrez Pa.jlooauma. fabrycznych dyr. Kannenberg. W cza-

sie wielkiej rewji sportowej, której przy
g:ladały się tłumy piubliczności zawodni
cy zademonstrowali giry sportowe, ·za
wody le!kkoatletycz.ne, pokazy gimna
styczne, zawody bokserskie, zapaśnicze. 
szermiercze itd. 

Szczególnem zainteresowaniem cie
szyły się pokazy gimnastyczne oraz gm 
masowa caige-ba.U. Imponująco wypa
dla również defilada klubów fabrycz 
nych. O godzi.nie 20-ej irozpoczął się v: 
łonach wojewód·ztwa raut z udziaf.em 
przedstawicieli wfadz i ~nstytucji spor.to
wYCh. 
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Sensacyjne oświad
czenie 

posła ~~lfl7ed•fiieeo 
..,, :Jftosfiff'ie 

Sztokholm, 8 września 
Z Moskwy donoszą, iż niedawno mia I 

'nowany szwedzki poseł w sowietach. I 
baron Julemstern, na zapytanie przed od: 
jazdem do Moskwy przedstawiciela 
dziennika „Svenska Tageblat", czy po
seł może być świadkiem krachu władzy 
sowieckiej, odpowiedz1at, :ż naród rosyj 
ski jest za slaby i nie ma odpowiedt!iej 
siły, aby wystąpić organizacyjnie prze
c!w bolszewikom i że tylko interwencja• 
z zewnątrz może dać impuls do przewro 
tu w Rosji. 

8.IX. ---------------
Nr. 250 

··-· 

Oświadczenie szwedzkiego dyploma 
ty wywołało całą burzę protestów w u-· 
rzędówkach sowieckich, które twierdzą 
że widocznje Szwecja usilnie pracuje 
nad stworzeniem antlsowieck!ego bloku 
państw skandynawsko - bałtyckich, je
żeli przedstawiciel dyplomatyczny wy
powiada się w podobny sposób. 

Całe miasto (Tromso) odprowadziło na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
śmiałego badacza podbiegunowego, który przed 33-ma laty zginął bez wiesci 

w streiacłl polarnych. 

francuska pilotka ustaliła nowy rekord 
w locie kobiecym; przebywając w po
wietrzu bez przerwy 39 godzin i pobija· 
Jąc w ten soosób dotychczasowy rekord 

o 3 ł ćwierć godziny. 

Prasa sowiecka ze słów bar. Julen
~terna. wycią~a wniosek„ iż pa11~twa bur I 
zuazyJne dązą wszelk1em1 silami do 1 

przygotowania zbrojnej interwencji prze 
ciwko Sowietom. 

Psychoza wojenna 
panuje niepod2:iefnie 

..,, Jliernc-.•e<fl 
Berlin, 8 września. 

Psychoza wojenna w Niemczech opa 
nowala tak silnie umysły, że wietrzy tu I 
się wszędzie wojnę lUib podżeganie .do 
wojny. 

Przed kilku dniami dopiero i.nsymuo
wala prasa tutejsza zamiairy wojenne 
f rnncji, nazywając manewry firancuskie 
„próbą jeneralną do wojny z Niemcami" 

Dziś to samo powtarza się tutaj w 
związku z manewrami polskiemi. 

„Krenz Zeitt.mg" i „Deutsche Tages
Zeitun~" oraz kilka innych pism nazy
wają manewry polskie prowokacją i 
~roźnemi gestami w ki·erunku Niemiec, 
w przededniu obrad Ligi Narodów. 

„Kreuz Zeitung" posuwa się talk da
leko, iż twierdzi, że „ta rażąca demon~ 
stracja wojsk polskich w 'korytairziu mo
że wywołać poważne niebezoieczeństwo 
dla pokoju na wschodzie" (??). 

Przeszło 300 roz
strzelanych 

rv dqeu 20 dni no terenie 
~orvietóff' 

Mińsk, 8 września 
O. P. U. w ostatnim raporcle, złożo

nym politycznemu „Biuropartji" donosi, 
że w ciągu 20 ostatnic11 dni sierpnia r. b. 
na terenie sowietów rozstrzelano trzy
sta kilkadziesiąt osób za kontrrewolucje 
i spekulację. 

Kongres inżynierów 
o6radorvoł lfl7e lłiedniu 

Wiedeń, 8 września 
W Wiedniu odbył się micdzynarodo

wy kongres inżynierów doradCÓ\V z u
działem dwunastu narodowości. 

Ot\varde kongresu powitał od rządu 
austrjackiego minister przemysłu, od 
miasta burmistrz \l\Tiednia. 

Między innemi pow7ięto uchwały w 
sprawie ekspertyz sądowych. 

Obrady dwudniowe zakof1czono przy 
jęciem, wydanem przez magistrat w sa
lach ratuszowych. 

Jako delegaci polscy przybyli profe
sor Taylor i prezes Rodowicz. 

Dgż••ru aptek 
Dziś w nocy dyżurują apteki: G. An

toniewicza (Pabianicka 50). K. Chądzyń 
skiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewi 
sza (Przejazd 19), R. Rembielińskiego 
(Andrzeja 26), J. Zundelewicza (Piotr
kowska 25), M. Kasperkiewicza (Zg.ier-1 
ska 54), S. Trawkowskiej <Brzeziń-
skcl. 56). (b) 

limpla a 61eca !lradse 

W Pradze rozpoczęły sie wielkie igrzyska olimpijskie z udziałem orzedstawl· 
cielek 16 państw, wśród których nie brak również reprezentantek polskiei lekko
atletyki. Oto żdjęcia kilku uczestniczek.: 1) Hitomi (Japonia), 2) Sycbrowa, zna
komita sportsmenka czeska. 3) l\\ea Jacobsen (Szwecja) znakomita rekordzi-

stka. 4) Pani Gelius (Niemcy), 5) Pani Radke (Niemcy). 
WWW· 
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%ot a !Tftama 

pierwsza kobieta w Europie, która p() 
złożeniu odpowiednich egzaminów z za
kresu lotnictwa uzyskała prawo kiero-

wania pasażarskiemi samolotamt --•oioaroljo 
, - -s1n1erc1 

:Jliesamo,.,ita pr•uttodo 
młodej d•ie111c:zunu 

Powszechniej jeszcze w Anglji, nit u 
nas, panująca moda, zabierania przez 
m0tocyklistę na siodełko panienki na ro 
mantyczną wycieczkę, stała się tymi 
dniami powodem niebywałej katastrofy. 

Motocyklistą byt 21-letni elektrote
chnik, Frank Dobson, a jego towarzy
szką Miss E. Gardner, która zabrała ze 
sobą aparat fotograficzny, gdyż roman
tycz·na ta para wybrała się w okolice 
nadbrzeżne, koto Sowerby Bridge, gdzie 
znajdują cię bardzo piękne i groźni(! wy
glądające skały. 

Przybywszy na miejsce, oboje zsledl! 
z motocykla ~ odpoczYWali pod jedną ze 
skat, s~q:ególnie piękną. . 

- Ale·ż pan prześlicznie wygląda w 
tern dzikiem otoczeniu - zawotata ·pan
na Gardner. Muszę pana odfografować. 

Nastawiwszy aparat na migawkę, o
deszła kilka kroków, wzięła pana Dobso 
na na cel i nacisnęła sprężyną. 

Trzask przygłuszony zostat innym, o 
wiele potężniejszym odgłosem, gdyż na
gle, zwieszająca się nad panem Dobso
nem skata, urwała się i zg·niotła go na 
miazgę. 

Na kliszy fotograficznej pozostał tra 
giczny moment .śmierci młodego czlo
wieka. „„ •••• „ •• ~ „., 

Nieście pomoc 
Żony dwuch zwycięskich pilotó\\'.' fran~uskich,, Costesa ! Bellonta, zł?żyly wi-I .na1·b1·edn1·e1·szym• 
zytę matce Nungessera, francuskiego pilota, ktory w ma1u 1927 r. pod1ął pierw-, I 
szą próbę lotu do Ameryki i eksperyment ten przypłacił życiem. Od lewej stro-

ny: pani Costes, pani Nungesser, Palli Betlonte. ~XXXXJłt.łXXXX~X.•X, - . 
Wydawca: Wydawnictwo „Republika". 'SD. z ovT. oup. [~_ J ;i ; , f'J r odpow. Jan O robclniak. W uruk. ,,I<cpubliki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 




